
wspomnienia powstańca wieifcopoBsIkiesgo x.nagdhiecie na sir, 3
Przif ek^lnea

Pod dobrym znakiem

Cena 50 gr 
Nr 309 (5257)Rok XVI

Wydanie AB

szłym roku otrzymają ok. 
zestawów traktorowych.

Poznafi 
wtorek, 27 grudnia 1960

Prred liampanią sprawozdawczo - obraclusnkowd! kółek rolnicuych

Depesza KC PZPR 
h VI Zjazdu 
Komunistycznej 
Partii Cejlonu
Drodzy towarzysze!
Z okazji VI Zjazdu Waszej 

Partii przesyłamy Wam, dro­
dzy towarzysze delegaci, a za 
waszym pośrednictwem wszy­
stkim cejlońskim komunistom, 
nasze gorące, braterskie po­
zdrowienia.

Długotrwała, bohaterska wai 
ka partii komunistycznej i naj 
szerszych warstw narodu prze 
ciwko obcemu imperializmowi 
I rodzimej reakcji, o wolność 
i codzienne interesy łudzi pra­
cy, przyniosła widoczne dla 
wszystkich sukcesy. Swą ofiar­
ną działalnością komunistycz­
ną partia zdobyła uznanie i an 
torytet wśród mas ludowych 
Cejlonu.

Jesteśmy przekonani, że u- 
chwały VI Zjazdu, oparte o hi­
storyczne dokumenty narady 
moskiewskiej, uzbroją wszyst­
kich komunistów cejlońskich 
do dalszej wytrwałej pracy dla 
dobra mas ludowych i umac­
niać będą jedność wszystkich 
sił postępowych waszego kraju 
w walce o pokój, niezależność, 
demokrację i socjalizm.

Komitet Centralny
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej

0 50 proc, mniej 
wydatków 
dewizowych

Nowoczesna technika i tech­
nologia stosowana w przemyśle 
hkkim zwiększa także w po­
ważnym stopniu jego możli­
wości eksportowe. Nasze tka­
niny, a także wyroby dziane, 
konfekcja i obuwie — dzięki 
wzbogaceniu asortymentu — 
zdobyły w br. nowych licz­
nych nabywców na rynkach 
^granicznych.

Tegoroczny eksport tkanin 
1 odzieży będzie przeszło dwu­
krotnie większy niż w r. ub., 

uzyskane za eksport wyro­
bów przemysłu lekkiego wpły 
*7 dewizowe pokryją co naj­
mniej 30 proc, (plan zakładał 
25 proc.) kwot wydawanych na 
zakup za granicą surowców i 
artykułów pomocniczych dla fa 
bryk tego resortu.

Założeniem przemysłu lekkie 
ha najbliższe lata jest dal- 
rozszerzenie (bez uszczerb­

ku, rzecz oczywista, dla rynku 
Wewnętrznego) eksportu, a jed- 
noeteśnie zmniejszenie impor 
tu surowców przez szersze sto 
iwanie surowców krajowych.

Przemysł lekki postawił so- 
"k za zadanie pokryć w 1931 
Lz wpływów za eksport wyro 

gotowych przynajmniej 
’ proc, wydatków dewizo- 

Wch związanych z importem 
J^owców dla przemysłu lek­
kie.

następnych latach rozwój 
J^Mowej bazy surowców syn- 
^tycznych (eiana, anllana Itp? 
“•hożliwi dalsze zmniejszenie 
J^Portu surowców włókienni- 
Czych. (PAP)

W przedszkolach rozpoczęły się 
już tradycyjne, noworoczne za­

bawy przy choince...
CAF — fot. Miedza

Nota rządu ZSRR 
w sprawie Laosu

Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne zwołanie spotkania 
krajów — uczestników konfe­
rencji genewskiej z 1954 r. w 
sprawie Indochin celem roz­
patrzenia sytuacji w Laosie. 
Rząd radziecki uważa także 
za konieczne wznowienie dzia­
łalności międzynarodowej ko­
misji nadzoru i kontroli w 
Laosie.

Takie stanowisko rządu ra­
dzieckiego zawarte zostało w 
nocie do rządu Wielkiej Bry­
tanii w sprawie Laosu, którą 
zastępca ministra spraw zagra 
nicznych ZSRR, Wasil Kużnie- 
cow wręczył ambasadorowi 
brytyjskiemu w Moskwie Ro- 
bertsowi. (PAP)

Wzrost opieki społecznej

Nowe domy dla emerytów
ponad 1.808 miejsc przybędzie w roku przyszłym w róż 
1 nego rodzaju zakładach opieki społecznej (domach ren­

cistów, zakładach dla przewlekle chorych, dzieci upo 
śledzonych itp.). Łącznie placówki tego typu dysponować
będą ponad 375 tys. miejsc.

W roku przyszłym oddanych 
zostanie do użytku kilka do­
mów dla emerytów w ośrod­
kach przemysłowych: w Ży­
rardowie, Pabianicach, Stara­
chowicach oraz w Warszawie. 
Będą to nieduże budynki, obli­
czone przeciętnie na 100 pen­
sjonariuszy. W tym roku pla­
cówki takie otwarte zostały m. 
in. w Łoazi i w Lublinie. Już

Potężna fala strajku

Belgijscy robotnicy 
żądają dymisji rządu

Według ostatnich wiadomo­
ści napływających z Belgii, sy­
tuacja strajkowa zaostrza się. 
Wszyscy obserwatorzy pod­
kreślają wyjątkową zaciekłość 
walki.

Przerwali pracę górnicy oraz 
pocztowcy.

Coraz częściej pojawiają się 
wśród strajkujących hasła: 
„Precz z rządem — Eyskens 
na szubienicę!”

W stolicy kraju oddziały 
żandarmerii zostały skoncen­
trowane w pobliżu parlamen­
tu. Przygotowane są druty kól 
czaste do tworzenia zasieków. 
Po wszystkich ulicach krążą 
silne patrole policyjne.

Tymczasem parlament obra­
duje w sprawach... języko­
wych i założenia szkoły mu­
zycznej w jednej z miejsco­
wości (PAP)

o O bm. odbędzie się w Warszawie IV plenarne posiedee- 
nie Centralnego Związku Kółek Rolniczych. Zostaną 

na nim rozpatrzone zagadnienia związane z rozpoczynającą 
się w styczniu przyszłego roku kampanią sprawozdawczo-o- 
brachunkową w kółkach rolniczych. Plenum podsumuje też 
całoroczny dorobek kółek i wytyczy dalsze ich zadania.

O sprawach tych poinformo­
wał przedstawiciela PAP se­
kretarz generalny CZKR — 
inż. Mieczysław Bodalski.

Zbiżająca się kampania — 
stwierdził na wstępie M. Bo­
dalski — będzie stanowić zam­
knięcie ważnego okresu dzia­
łalności naszej organizacji i — 
roku, w którym kółka rolnicze 
zdawały pierwszy, na tak sze-

Nagroda za plakat 
na 300-lecie 
prasy polskiej

Przyznana została nagroda 
im. T. Trepkowskiego dla mło­
dych plastyków za najlepszy 
plakat roku. Laureatem nagro 
dy w r. 1&60'został Stanisław 
Zagórski, za plakat polityczny 
„300 lat prasy polskiej”. (PAP) 

wkrótce wprowadzą się pierw 
si lokatorzy do Domu Renci­
sty dla pracowników lecznic­
twa, wzniesionego w Warsza­
wie przez Związek Zawodowy 
Pracowników Służby Zdro­
wia.

O ok. 30 proc. tj. do wyso­
kości 223 min. zł zwiększone 
zostały na rok przyszły fun­
dusze na tzw. otwartą opiekę 
społeczną. Z sum tych wypła­
cane będą ludziom starszym, 
pozbawionym jakichkolwiek 
środków utrzymania, zasiłki 
okresowe, różnego rodzaju za­
pomogi doraźne itp.

Nie zawsze jeszcze pomoc 
społeczna dociera do ludzi, 
którzy jej najbardziej potrze­
bują. W związku z tym powo­
łano w terenie opiekunów spo 
łecznych. W ścisłej współpra­
cy z liczną rzeszą honorowych 
opiekunów społecznych (zgło­
siło się ich w całym kraju ok. 
18 tys.) rozwiną oni na tere­
nie osiedli, bloków, wsi, dzia­
łalność która pozwoli im za­
poznać się z warunkami mie- 
kańców i ocenić komu należy 
przyjść z pomocą. (PAP)

Dynfsla rządu 
holenderskiego

Jak podaje korespondent 
Reutera, premier Holandii 
De Qtiay udał się w piątek 
do królowej Juliany, składa­
jąc dymisję swego rządu po 
porażce poniesionej w par­
lamencie w związku z progra 
mem budownictwa mieszka­
niowego. (PAP)

roką skalę zakrojony, prakty­
czny egzamin w pracy nad 
wzrostem produkcji rolnej i o-

sy produkcyjne, w czym — mó 
----------- . _ wiąc bez przechwałek — jest 

gohiym rozwojem wsi. Chce- również część zasługi kółek.
Jesteśmy pewni, że kampaniamy więc, aby na zebraniach 

sprawozdawczych kółka doko­
nały rzetelnego, gospodarskie­
go obrachunku całorocznego 
dorobku — nie tylko ze swymi 
członkami, ale i z ogółem rolni 
ków. A dorobek ten przedsta­
wia się korzystnie. Na dzień 
1 grudnia br., kółka, których 
liczba wzrosła do ponad 23 tys. 
posiadały 6,5 tys. traktorów i 
dziesiątki tysięcy maszyn towa 
rzyszących, ponad 6 tys. mło- 
carni, a także przejęły od PFZ 
ok. 100 tys. ha gruntów, z cze­
go ponad 60 tys. ha zostało w 
pełni zagospodarowanych. War 
teść majątku kółek rolniczych 
przekracza już 1 mld. złotych.

Dość wyraźnie uwidaczniał 
się w wielu wsiach' i całych re 
łonach wpływ kółek na sprawy 
produkcji rolnej. Traktory, za­
kupione przed rozpoczęciem 
prac wiosennych w br. prze­
pracowały po ok. 1000 godzin, 
zaś każda snopowiązałka zebra 
ła zboże z ok. 50 ha. Dzięki po 
kaźnej liczbie młocarń w du­
żym stopniu został uniemożli­
wiony wyzysk uprawiany przez 
prywatnych właścicieli agrega 
tćw .omłotowych. Kółka bo­
wiem pobierają za pracę mło­
carń ceny o 25—30 proc, niż­
sze. Dalej, wiele wysiłku wło­
żyły kółka w opracowanie pla­
nów nasiennych w swoich 
wsiach i gromadach. Co praw­
da nie wszystkie te plany są 
zrobione idealnie, ale niewąt­
pliwie uczyniliśmy poważny 
krok naprzód w tak ważnej 
dziedzinie, jaką jest gospodar­
ka nasienna.

W czasie zebrań chcemy po­
łożyć nacisk na zagadnienie go 
spodarki finansowej, a zwła­
szcza księgowości w kółkach. 
Wiąże się z tym sprawa społe­
cznej kontroli ich działalności. 
Do wzmocnienia swej roli i au 
torytetu powinny zwłaszcza dą 
żyć komisje rewizyjne kółek, 
przeprowadzając energicznie 
kontrole gospodarczej działal­
ności przed zebraniami. Decy­
dującą rolę powierzamy jed­
nak księgowemu. O ile do nie­
dawna centralną „figurą” w 
naszej działalności szkolenie* 
wej był traktorzysta, to teraz 
będzie nią księgowy kółka.

Problemy mechanizacji będą^ 
— jak się wydaje — nadal do­
minować w dyskusjach na ze­
braniach. zwłaszcza w tych kół 
kach, które mają juź własne 
maszyny. A jest ich ok. 4.208., 
Większość jednak — be 63 pre 
cent spośród nich — posiada 
zaledwie po jednym zestawie 
traktorowym, a tylko 6,1 ptoe. 
po 3 lub więcej. A wiadomo, że ’ 

■ eden traktor „nie zrobi meeha ; 
nlzacji na wsi”. Kółka będą się 
więc zastanawiać nad racjonal 
ną gospodarką w zakresie me­
chanizacji, zwłaszcza iż w przy
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Eksport „Vrozame*u“

Polskie projekt/ 
wędrują w świat

15,5 min. zł dewiz. — to war 
teść dostaw urządzeń maszyn, 
stanowiących wyposażenie róż 
nych obiektów przemysłowych 
oraz projektów szeregu fa­
bryk, które zostały wykonane 
w Polsce i przekazane w tym. 
roku zagranicznym odbiorcom 
przez „Prozamet”. To najwięk 
sze nasze biuro projektowe 
przemysłu maszynowego i e- 
lektrotechnicznego jest dziś 
nie tylko twórcą fabryk „w 
ołówku” ale także przedsię­
biorstwem kompletującym wy 
posażenie dla różnych zakła­
dów zagranicznych — generał 
nym dostawcą maszyn, apara­
tury i urządzeń.

„Prozamet’’ jako eksporter 
projektów i wyposażenia fa­
bryk znany jest najlepiej w 
Chinach, Indiach, Jugosławii, 
i CSRS — największych jego 
odbiorcach. Ale lista krajów 
— kontrahentów „Prozame- 
tu” jest o wielo większa.

Z tegorocznych ciekawych 
pozycji, które złożyły się na 
te 15,5 min. zł dewizowych, 
warto wymienić:

▲ wysłani? urządzeń dla 
fabryk’ wagonów w Chinach.

a. realizacje zamówień dla 
fabryki konstrukcji stalo­
wych w Bombaju (Indie).

▲ wykonanie i wysyłka 
udrządzeń dla fabryki licz­
ników w Indiach,

▲ wykonanie pierwszych 
projektów technicznych 4 
stoczni w Indonezji, które 
będą budowane według pol­
skiej dokumentacji. (PAP)

Przystępujemy do nowego 
planu 5-letniego w rolnictwie 
— stwierdził w zakończeniu 
M. Bodalski—pod dobrym zna­
kiem. Rolnictwo nasze osiągnę 
ło w tym roku poważne sukce-

zebrań sprawozdawczo-obra- 
chunkowych pomoże kółkom 
w podejmowaniu i realizacji 
zadań postawionych przed na­
szym rolnictwem przez partię 
i rząd. (PAP)

Sładanehl 7aatr Pantomim

Przeciw 
kolonizatorom

Prezydent Ghany Kwame 
Nkrumah oraz prezydent Ma­
li Medibo Keita przybyli w 
piątek do stolicy Gwinei — 
Konakry w celu odbycia roz­
mów z prezydentem Sekou 
Toure — donosi agencja Reu 
tera. Agencja podkreśla, że 
należy liczyć się z tym, że 
trzej afrykańscy mężowie sta 
nu wyrażą stanowcze popar­
cie <jla premiera Konga Lu- 
mumby oraz dla walki naro­
du algierskiego o niepod­
ległość. (PAP)

Życzenia dla FPK
W irwiązku z 40 rocznicą 

powstania Francuskiej Partii 
Komunistycznej najgorętsze 
proletariackie braterskie ży­
czenia przćslał w depeszy na 
ręce sekretarza generalnego 
FPK Maurice Thoreza Komi­
tet Centralny Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej.

Przedstawlamy Teatrzyk Panto­
mimy studentów szczecińskich w 
nowym programie reżyserowa­
nym przez Halinę Zemlerową. 
Na zdjęciu: Obrazek pt. „Ulica”. 
Tancerka na linie — Regina Nie- 
wrzęcka i rozlepiacz plakatów —

Jerzy Werner. .
CAF — fot. Radziszewski

Fakt o nieagresji

Chiny - Kambodża
W czasie swej 10-dniowej wl 

zyty w Pekinie szef państwa 
kambodżańskiego Narodom Si 
hanouk podpisał układ o przy­
jaźni i nieagresji między ChRL 
a Kambodżą oraz umowę w 
sprawie dalszej pomocy tech­
nicznej i gospodarczej Chin Lu 
dowych dla Kambodży.

Narodom Sihanouk odleciał 
28 bm. z Kantonu do Kambo­
dży. na lotnisko odprowadzali 
go przedstawiciele rządu Chin 
Ludowych z ministrem spraw 
zagranicznych — marszałkiem 
Czen I. (PAP)
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•J „NIEMIECKI CUD” ♦ 
J O swoich wrażeniach zj 
♦ pobytu w NRD napisalj 
{ostatnio w paryskiej prawi $ 
♦ cówej gazecie „L’Aurore”{ 
{przewodniczący francuskiej 
{go stowarzyszenia miast —J 
{partnerów — Fossorier,{ 
{określając rozwój młodej { 
♦ Niemieckiej Republiki De-J 
jmokrątycznej jako „wzbu-J 
{dzający podziw”. Trzy za-J 
♦ łączone fotosy z NRD opa-t 
{trzone zostały tytułem: J 
{..Niemiecki cud”. {
♦ Według Fossoriera poczyj 
Jnione przez niego w NRDj 
{obserwacje przeszły jego do* 
{tychczasowe wyobrażenie oj 
Jtym kraju. W zakończeniu* 
J swoich uwag, ten znany j 
{polityk komunalny doma-* 
{ga się nasilenia przez Fran-j 
{cję w znaczni# większym* 
♦ stopniu wymiany towaro-j 
{ wej z NRD. ♦

J WSPÓŁPRACA 
♦ Przedstawiciele rządu Niej 
♦mieckiej Republiki Demo-} 
♦kratycznej -oraz JugosławiiJ 
{podpisali w Berlinie umo-J 
{wę o współpracy naukowo-{ 
♦technicznej między obu kraj 
♦jami. {
{ 17 FABRYK 
{ W wyniku przeprowadzo{ 
♦nych tu rozmów między dej 
♦legacjami rządowymi KubyJ 
• i NRD podpisano umowę oj 
{ współpracy gospodarczej j 
{obu krajów w zakresie wyj 
tmiany towarowej na lataj 
{1961—65. ♦
{ Podpisano również protoj 
{kół ustalający listę towa-J 
{rów. które obejmie wymia-{ 
{na 1961 r. ♦
{ Przewodniczący delegacji* 
{kubańskiej zakomunikował* 
Ina konferencji prasowej, że* 
{ przyszłoroczna wymiana ♦ 
{obejmie towary wartości J 
{45 min. pesos, z czego NRD* 
{dostarczy Kubie towarów* 
{wartości 25 min. pesos, a* 
{Kuba wyśle do NRD to-{ 
iwary wartości 20 min. pe-{ 
{sos. {
{ Poza tym NRD wyposaży! 
{w maszyny i urządzenia 17t 
{nowych obiektów przemy-* 
{słowych na Kubie. ♦

NOWOCZESNE 
„ŁAZIENKI”

J NOWOCZESNE ♦
{ „ŁAZIENKI” {
{ :
# W Niemieckiej Republi-t 
{ce Demokratycznej skon-{ 
{struowano pełnoautomatyczj 
{ne urządzenie do zewnętrzj 
{nego czyszczenia i mycia 
{wagonów kolejowych. Urza 
Jazenia takie czynne są już 
iw Berlinie, Lipsku i Halle 
{dalsze zaś otrzymają Dre­
li zno, Erfurt i Magdeburg. 
{Te nowoczesne „łazienki” 
lala wagonów pasażerskich 
{są proste w obsłudze i po- 
{zwalają na oczyszczenie wa 
{gonu w czasie o połowę 
{krótszym niż dotychczas i 
{przy zatrudnieniu tylko jed 
{nego pracownika. (ZAP)

Pierwsze znamiona motoryzacji PKP

-— ZE ŚWIATA POLITYKI ------------------------—-

Pan Carstens 
pisze artykuły...

A ! ćwi minister J- Popiela® —■ czego pasażerowie mogą 
1,1 spodziewać się od Kolei w nowym — 1961 roku? — 
na ten temat z ministrem komunikacji Józefem Popielasem 
przeprowadził rozmowę przedstawiciel PAP red. B. Sosien.

— Dość znaczne w ostatnim 
czasie nakłady finansowe na 
zakup taboru, a równocześnie 
zmniejszenie przysłowiowych 
wędrówek ludów, wreszcie 
„złapanie długiego oddechu” 
przez kolej w trudnych prze­
wozach towarowych — powie­
dział minister — sprzyjają 
obecnie dokonaniu bardziej 
odczuwalnych zmian w ruchu 
pasażerskim. Pozwalają także 
kolejarzom na poświęcenie 
szczególnej uwagi kulturze ob­
sługi pasażerów.

Już na początku przyszłego 
roku gotowa będzie kolejna 
zelektryfikowana linia Kato­
wice — Gliwice — Wrocław, 
jedna z najważniejszych na 
naszej sieci kolejowej, dotych 
czas bardzo przeciążona prze-, 
wozami. Uruchomienie na tej 
trasie — od nowego, letniego 
rozkładu jazdy — pociągów e- 
lektrycznych oznacza dla pa­
sażerów skrócenie podróży pra 
wie o godzinę, dla nas — moż­
liwość również szybszego 
„przepychania” pociągów towa 
rowych, które niejednokrotnie 
blokują ruch osobowy.

Również w przyszłym roku 
elektrycznymi pociągami poje- 
dziemy z Warszawy przez So­
chaczew do Kutna (jest to frag

„O ótainl" 
komendant

Aresztowany w tych dniach w 
NRF ostatni komendant obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu 
Richard Baer mieszkał pod przy­
branym nazwiskiem Neumann w 
miejscowości Dassendorf (Szlez­
wik Holsztyn), będącej posiadło­
ścią deputowanego do Bundes­
tagu z ramienia CDU von Bis- 
marka. Na zdjęciu: aresztowane­
go w Dassenworf Richarda Baera 
(w środku) eskortuje policja. 
Zdjęcie dokonane we Frankfur­

cie n. Menem. 
Fot. — CAF

ment magistrali tranzytowej 
do Poznania) oraz ż Katowic 
do Tych. Wielu pasażerów po­
dróżować będzie nowymi wa­
gonami. których przybędzie 
ogółem ok. 300. Miękkie sie­
dzenia, przestronne przedzia­
ły i dużo praktycznych i przy­
jemnych dla oka tworzyw 
sztucznych — to wagony typu 
43-A, których kolejną partię 
przeznaczymy przede wszyst­
kim do ruchu podmiejskiego. 
Śląsk otrzyma dalszych 100 wa 
gonów piętrowych z NRD. Do 
tychczasowy park lokomotyw 
zasili 30 czechosłowackich, 20 
angielskich i 38 krajowych 
elektrowozów.

W lutym otrzymamy zaległe 
dostawy 30 wagonów spalino­
wych a w następnych miesią-

Dobry rok gospodarki
■pracowity dla narodu polskiego rok 1960 mamy poza so- 
A bą. Po upływie pewnego czasu ekonomiści, statystycy 

i publicyści otrzymają materiały liczbowe, które pozwolą 
wyciągać wnioski i formułować bardziej ogólne uwagi. Już 
dziś jednak pewne zasadnicze problemy rozwoju gospodar­
czego Polski w 1960 roku są dostatecznie wyklarowane, aby 
można było wstępnie ocenić miniony etap.
Rok 1960 dla gospodarki poi 

skiej był ostatnim rokiem pla­
nu pięcioletniego 1956—1960. 
Ten fakt określa kierunek roz­
ważań w trakcie analizy osią­
gnięć i braków polskiej ekono­
miki. Dla wstępnej, ogólnej 
oceny mało przydatne chyba 
byłoby suche zestawienie pla­
nowanych zamierzeń na okres 
pięcioletni z rezultatami fak­
tycznie osiągniętymi.

Należy jednak na samym 
wstępie zastrzec się, że plan 
pięcioletni w głównych pro­
porcjach i wskaźnikach został 
wykonany i że twórcy planu 
na ogół trafnie - przewidzieli 
wszystkie podstawowe elemen 
ty rozwoju.

Pierwsze porównanie, które 
się nasuwa, to porównanie za­

cach przybędą dalsze partie 
takich wagonów z Węgier, o- 
raz lokomotyw spalinowych 
polskiej produkcji.

Możemy powiedzieć, że przy 
szłoroczny rozkład jazdy, któ­
ry wchodzi w życie od czerw­
ca posiada pierwsze znamio­
na motoryzacji PKP. Dzięki 
nowym, szybkim połączeniom 
chcemy stosować zasadę: rano 
wyjedziesz, wieczorem wra­
casz.

Ek^pressy motorowe wyru 
sza więc na trasę z War­
szawy do Krakowa i Zako­
panego, do Białegostoku, do 
Gdyni i Helu, do Olsztyna 
oraz z Gdańska do Bydgosz­
czy i z Poznania do Zielonej 
Góry. Na każdej z tych tras 
podróż będzie krótsza prze­
ciętnie od 1 do półtorej go­
dziny, a 10-złotowe miej­
scówki zapewnią wszystkim 
miejsca siedzące. (PAP)

kończonej pięciolatki z po­
przednim planem sześciodet- 
nim. Poprzedni plan — to bu­
dowanie elementarnej struktu 
ry uprzemysłowionego kraju, 
stąd wiele trudnych momen­
tów w trakcie jego realizacji, 
wielkie migracje ludności ze 
wsi do miasta, dysproporcje i 
napięcia w gospodarce, wielki 
wysiłek inwestycyjny i rezul­
taty, które dopiero mają na­
stąpić. (ZAP)

„Tasko“produkujejuż 
na poczet 1961 roku

O przedterminowym wyko­
naniu tegorocznych zadań pro 
dukcyjnych zameldował prze­
mysł taboru kolejowego. Do 
końca bieżącego roku zakłady 
wchodzące w skład zjednocze­
nia tego przemysłu wyprodu­
kują dodatkowo tabor warto­
ści około 199 milionów zł.

Przedsiębiorstwa takie jak 
„Cegielski” w Poznaniu, ,,Pa- 
fawag” we Wrocławiu, „Kon- 
stal” w Chorzowie, „Fablok” 
w Chrzanowie, „Zastał” w Zie­
lonej Górze, zakłady w Świd­
nicy i Elblągu zamierzają wy­
konać do końca roku ponad 
plan m. in. 1 silnik okrętowy, 
około 100 wagonów towaro­
wych, 6 wagjonów osobowych, 
50 wagonów samowyładowaw- 
czych, 120 cystern eksporto­
wych oraz 10 tramwajów.

PAP

Od pewnego czasu sekre 
tarz stanu w bońskim 

MSZ Karl Carstens rozsyła 
cio szeregu redakcji gazet 
i czasopism w różnych kra 
jach, artykuły analogicznej 
w zasadzie treści na temat: 
„Jak rząd niemiecki widzi 
problem wschodnich gra­
nic”, Poza prasą zachodnio 
niemiecką artykuły pana 
Carstensa można było zna­
leźć również w prasie fran 
cuskiej a ostatnio ukazały 
się w dwu dziennikach grec 
kich.

Celem tych artykułów 
jest wywołanie wrażenia, 
jakoby istniał nierozwiąza­
ny problem granicy polsko 
niemieckiej na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej.

FAŁSZERSTWO
Tezę o istnieniu nieroz­

wiązanego problemu grani 
cy Odra—Nysa usiłuje pan 
Carstens uzasadnić przede 
wszystkim od strony praw 
nej i w tym celu w sposób 
wysoce tendencyjny odwo­
łuje się do Układów Pocz­
damskich z 2 sierpnia 1945 
r.

Artykuł IX Układów 
Poczdamskich (na ten arty 
kuł powołuje się pankCar- 
stens) istotnie nie zawiera 
formuły o ostatecznym wy­
znaczeniu zachodniej grani 
cy Polski, ale przez to by­
najmniej nie uzasadnia „pro 
wizorycznego” charakteru 
tej granicy. Wręcz odwrot­
nie: Układy Poczdamskie 
określają przeleż ziemie za 
Odrą i Nysą jak© „byłe zie 
mie niemieckie”, a więc bar 
rizo mocno podkreślają, że 
chodzi tutaj o decyzje osta 
teczne i nieodwracalne. Wie 
o tym również pan Car­
stens i dlatego przytaczając 
treść art. IX celowo omija 
słowo „byłe” i dopuszcza 
się jawnego fałszerstwa.

FORMALNE UZNANIE
Zwracając Polsce zagra­

bione przed wiekami w wy 
niku niemieckiego „Drang 
nach Osten” obszary na 
wschód od linii Odra—Ny­
sa i współdziałając w ewa­
kuacji z tych terenów lud­
ności niemieckiej, której 
miejsce zajęła ludność pol­
ska mocarstwa sprzymie­
rzone stworzyły świadomie 
fakty nieodwracal- 
n e, których podstawą mu- 
siało być ostateczne 
przekazanie Polsce tych 
ziem.

Dlaczego ostateczne wy­
tyczenie, czyli delimitację 
odłożono na okres później­
szy mimo że granica pol­
sko-niemiecka została usta 
łona w Poczdamie w spo­
sób definitywny na linii 
Odra—Nysa Łużycka? Trze 
ba pamiętać, iż wówczas, 
gdy zapadła decyzja w spra

wie tej granicy, nie istniał 
żaden rząd niemiecki, z 
rym rząd polski mógłby 
przystąpić do wytyczenia 
granicy w terenie.

Kilka lat później, gdy po 
wstały dwa państwa nię. 
mieckie — Niemiecka Re­
publika Demokratyczna j 
Niemiecka Republika Fede 
ralna, z których pierwsze 
bezpośrednio sąsiaduje z 
Polską i uznało w pełnj 
Układy Poczdamskie, stało 
sio możliwe dopełnienie for 
malności polegającej na wy 
tyczeniu granicy w terenie.

WAŻNY UKŁAD
5 lipca 1950 r. w Zgorzel 

cu rząd polski zawarł z rzą 
dem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej układ o wy 
tyczeniu ustalonej i istnie­
jącej polsko-niemieckiej 
granicy państwowej. 27 
stycznia 1951 r. we Frank­
furcie nad Odrą oba zain­
teresowane państwa podpi 
sały dokument stwierdza­
jący wykonanie wytyczenia 
granicy polsko-niemieckiej 
w terenie.

Akt ten — zdaniem pana 
Carstensa — nie ma zna­
czenia, gdyż nie uczestni­
czył w nim rząd ogólno- 
niemiecki, uznaje on jedno 
cześnie za prawidłowe i 
ostateczne porozumienie 
graniczne, w których uczest 
niczyi tylko rząd Niemiec­
kiej Republiki Federalnej.

A zatem w odniesieniu 
do ostatecznego uregulowa 
nia zachodniej granicy Nie 
mieć wystarczy panu Car- 
stensowi udział rządu Nie­
mieckiej Republiki- Fede­
ralnej. W odniesieniu zaś 
do wschodniej granicy do­
maga się on udziału rządu 
cgólnoniemieckiego.

O CZYM ZAPOMNIAŁI
Mocarstwa sprzymierzo­

ne, podejmując decyzję o 
wysiedleniu ludności nie- 
mieękiej z obszarów przy­
znanych Polsce, nadały po 
stanowieniom w sprawie 
granicy polsko-niemieckiej 
nieodwracalny cha­
rakter. Miało to m. in. na 
celu unicestwienie faktycz­
ne i prawne bazy odrodze­
nia' się państwa pruskiego 
— wiekowego źródła niepo­
koju i zakłóceń w stosun­
kach europejskich.

Pan Carstens — delikat­
nie mówiąc — nie jest ści­
sły i w wielu innych spra­
wach. Przykładowo warto 
m. in. wymienić, iż wbrew 
oczywistej prawdzie histo­
rycznej, Carstens twierdzi, 
że granica polsko-niemiec­
ka w rejonie Warmii i Ma­
zur pozostawała niezmienio 
na od 1422 roku. Zapomina 
przy tym. że Prusy Królew 
skie aż do rozbiorów na­
leżały do Polski, a pozo­
stała część tego obszaru nie 
mai do rozbiorów była jej 
lennem.

fwmrurz paw m ta

— No. gdzież nasi pacjenci? Dzień 
dobry, dzień dobry. Jakoś w tradycję 
już wchodzi, że mam zawsze coś do 
roboty u panny Krysi. Wolę moją De- 
kawkę, na niej i rozbić się trudno, tak 
niewiele wyciąga. Cóż, wedle stawu 
grobla, Kowalski jebtem... — od progu 
już rozgadał się lekarz.

Usiadł, częstował chłopców papie­
rosami. Gadatliwy był, wesoły, trud­
no było dać mu więcej ponad trzy­
dziestkę.

Podczas gdy lekarz mył ręce, He­
niek zerkał na kolegę z tłumionym 
śmiechem. I on zauważył, że dziew­
czyna płoniła się patrząc na przystoj­
nego i wesołego lekarza, bawiła go 
zmieniona nagie mina Romana. Spo­
nurzał. twarz jego jakby wydłużyła 
się jeszcze bardziej, mocny pot wy­
stąpił na czoło.

W otwartym oknie pojawiły się 
twarze Benka i Tolka, jasna i czarna, 
bystre, przewiercające wszystko oczy­
ma. Szturchali się porozumiewawczo, 
tłumili śmiech.

Lekarz nachylił się nad nogą Ro­
mana, usunął prowizoryczny okład, 
burknął coś na widok obrzmienia i 
potężnego sińca, potem dokładnie, cal 
po calu, obmacywać zaczął wprawny­
mi palcami. Roman syknął parę razy, 
spojrzał na dziewczynę i heroicznie 
zacisnął wargi. Boląca kończyna 
drgnęła mu jednak gwałtownie.

— Zgadza się diagnoza naszej sa­
marytanki. Zwichnięcie, bardzo zresz­
tą bolesne, a na dodatek jeszcze so­
lidne stłuczenie.

Lekarz skinął na Heńka.
— Pan może przytrzyma przyjaciela 

w ramionach, pani tutaj, za kolana. 
Może trochę zaboleć.

— Wauuu. — Cały heroizm poszedł 
w diabły. W końcu jak komuś/nasta­
wiają zwichniętą nogę, można się nie 
oglądać nawet na bardzo ładną dziew­
czynę.

Chrząstnęło, zgrzytnęło, doktor dla 
sprawdzenia nacisnął dłonią, wypro­
stował się. .

— Gotowe, wskoczyło...
— Jabym się nie darł na jego miej­

scu jak stare gacie — zza okna do- 
>biegł pełen dezaprobaty głos Benka.

Roman zczerwieniał, spojrzał z pa­
sją ku chłopcom, reszta towarzystwa 
nie mogła się powstrzymać od śmie­
chu.

Doktor spojrzał na zegarek.

— Muszę się śpieszyć. Pacjenci w 
Sulęcinie czekają. Tam nie ma chi­
rurga, więc muszę dojeżdżać... Panno 
Krysiu. Naszemu choremu solidny 
bandaż .elastyczny, ma pani? Bo w 
razie czego znajdę u siebie w wozie. 
Pan zaś przez trzy dni w ogóle niech 
unika poruszania się, następne trzy 
leciutki spacer. Bandaż co drugi dzień 
przewinąć... Oho, grzmi, znów jakaś 
burza się zwali, żeby nie w drodze, 
przed dwoma dniami godzinę czeka­
łem na szosie, w ulewie o metr nic 
widać nie było. Pan jest związany 
czasem? — zwróciła się do Romana.

— Nie... my autostopem.
— Tym lepiej. Niech się pan po­

stara ulokować gdzieś w pobliżu, każ­
dy ruch może bowiem zaszkodzić... Już 
panna Brelińska jakieś locum panu 
wyszuka. Dowidzenia, myślę, że je­
szcze się zobaczymy... Pani może wyj­
dzie ze mną, ten bandaż elastyczny...

Głowy chłopaków zniknęły w jed­
nej chwili zza okna. Byli już przy 
Dekawce, która zaterkotała charakte­
rystycznym jazgotem dwutaktu.

Heniek i' Roman spojrzęli po sobie.
— To ci bal — powiedtiał Kubiak. 

— 2e też ja jeszcze muszę do Kosza­
lina... Za trzy dni wrócę. Tyle, że je­
szcze cię ulokuję...

Heniek bohatersko przejął na siebie 
trud ulokowania chorego kolegi. Gdy 
po chwili wróciła do pokoju córka 
dróżnika i obaj smarkacze, zaraz roz­
począł generalny atak.

—. Zacna opiekunko, doktor odje­
chał, ale chory pozostał. Ma przed so­

bą cały tydzień zdrowotnego urlopu, 
nim znów będzie mógł czepiać się cię­
żarówek i oczekiwać na kraksy... 
Niechże pani radzi, gdzie by go moż­
na umieścić?

Przysiadła na krześle. Zarumienio­
na była, w oczach jakby rozmarzenie. 
Heniek pomyślał, że solidnie musi być 
zakochana w doktorze, te rzeczy się 
czuje...

— Zastanawiam się. U nas ciasno, 
zresztą byłoby panu nudno.

— Nudno? — z niepomiernym zdu­
mieniem zapytał Roman.

— Ty się, Kryska, bardzo temu pa­
nu podobasz. — wtrącił Benek z całą 
powagą.

Śmiertelna chwila milczenia, potem 
nieudolny śmiech Romana, nieskry­
wana wesołość Heńka, znaczące po­
szturchiwania dwóch wisusów.

— Wynoście się stąd, nie przeszka­
dzajcie starszym — syknęła zarumie­
niona po białka dziewczyna.

— O, taka tam i dorosła. Tylko o 
parę lat jesteś starsza, dopiero ci 
osiemnaście minęło. W naszym wieku 
taka różnica już się nie liczy. — za- 
oponówał urażony Benek. — A bo ja 
kłamię, czy co?. Możesz się podobać, 
sama wiesz, żo jesteś ładna. Mało to 
czasu stoisz przea lustrem, brwi pod­
skubujesz, g(/bę wykrzywiasz?

Heniek za brzuch się trzymał, Ro­
man i dziewczyna starali się o miny 
pełne godności.

(Ciąg dalszy nastąpi) (2)

WIDOCZNY CEL
Takie są fakty, taka jest 

rzeczywistość. Powstaje za- 
tern pytanie, jaki cel mogą 
mieć tego rodzaju wywody 
jak p. Carsteftsa. OaP0' 
wiiedź jest prosta. BoasM 
koła polityczne aktywizuj 
ostatnio wysiłki w kierun­
ku kwestionowania grani­
cy polsko-niemieckiej 
Odrze i Nysie Łużyckie! 
próbując uczynić z tej S 
nicy sztuczny problem 
dzynarodowy, mają na cę 
zatruwanie atmosfery 
dzynarodowej, 
napięcia i utrudnianie Pe' 
jowego rozwoju stosunko 
w Europie.

Opinia polska widzi 
tym również odpowie " 
beńskich kół 
na wyrażoną przez Po1® 
gotowość ułożeń a doP' 
stosunków z całym «a 
dem niemieckim.

Artykuły p. Carstens3^ 
poza tym nowym dow°a ‘ 
istnienia i rozwijania \ 
w Niemczech Zachody ., 
tych tendencji i 
imperializmu niemiecki « 
które Leżą u podstaw z . 
nej polityki „Drang n 
Osten”.
ROMUALD POŁESZC^K
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Oto Klub „Piwnica” Wojewódzkiego Domu Kultury w Poznaniu. Estetyczne mebelki, dobra kawa, 
a nade wszystko ciekawe imprezy, ściągają tu licznych stałych bywalców. Na zdjęciu: zespół kon­

wersacji języka francuskiego „przy pracy".
Fot. — K. Przychodzki

Kultura na eksport
Działalność idzie dwoma głównymi nurtami. Jeden — 

to praca instrukcyjno-metodyczna i pomoc dla do­
mów kultury, świetlic, klubów j różnych organizacji 
parających się krzewieniem kultury i oświaty w Po­

znaniu i terenie; drugi — to praca środowiskowa polega­
jąca na podejmowaniu różnorakich przedsięwzięć dla lu­
dzi przychodzących na Plac Kolegiacki, (tam się bowiem 
mieści Wojewódzki Dem Kultury) by się pouczyć, podysku­
tować, posłuchać lub po prostu trochę rozerwać.

WDK udziela terenowym 
działaczom i placówkom kul­
turalnym pomocy w postaci 
instrukcji, wskazówek, opra­
cowań sztuk dramatycznych, 
tekstów imprez, a także pro­
wadzi dla tych działaczy szko­
lenie, urządza seminaria. Naj­
lepszą jednak formą s p r a w- 
d z e n i a skuteczności tych 
przedsięwzięć jest organizo­
wanie imprez, pracośrodowis- 
ka. Dlatego właśnie owo orga­
nizowanie imprez kultural­
nych i oświatowych w środo­
wisku nosi charakter bądź eks 
perymentu, szukania form, 
bądź też pokazania przyjezd­
nym czegoś wzorcowego.

Nie bez kozery otwarto przy 
WDK klub ^Piwnicę”, gdzie aż

roi <xi zajęć: trzy kluby kon­
wersacji języków obcych (szko­
da, że jeszcze nie ma rosyjskiego), 
współ sceny amatorskiej, spot-
kania, dyskusje....
wystartować też ma

r „Piwnicy’ 
Klub Oświa

ty, który w orbicie swych zain­
teresowań pomieści tematy kul-
turalne, społeczne, literackie.
techniczne itp. Najciekawsze są 
jednak formy: o ile możności re-

two. Im więc ściślejsza bę­
dzie na tym polu współpraca 
wydziałów kuitury Prezydium 
WRN i Prez. R. N. m. Pozna­
nia, tym lepiej spełni swe za­
dania Wojewódzki Dom Kul­
tury.

Współdziałanie wydziałów 
jest i dlatego potrzebne, że 
w obecnych warunkach gos­
podarczych i społecznych non­
sensem byłoby tworzenie w 
Poznaniu osoonego domu kul­
tury dla miasta i osobnego dla 
województwa.
r|'eatry, kina, imprezy, po-

-1 zwalają jako tako spę­
dzić w Poznaniu wolny czas. 
Są jednak, ludzie, którym bier 
ne przyjmowanie dóbr kultu­
ralnych nie wystarcza, którzy 
muszą się wyżyć mocniej. Tym 
zwłaszcza, a także wszystkim 
innym gorąco polecam WDK. 
Zachęcam do korzystania z 
WDK nie tylko po to, żeby

nauki społeczne, socjologię, 
padagogikę, zagadnienia pra­
cy kulturalno-oświatowej, re- 
gionalistykę i wiedzę techni­
czną. Dobór kadr wykładow­
ców (naukowcy z wyższych 
uczelni!': daje gwarancję wy­
sokiego poziomu tej jedynej 
w Polsce placówki, która prze­
cież będzie wytwarzać naj­
trudniejszy, ale dający naj­
więcej satysfakcji produkt: 
dobrze przygotowanego pra­
cownika i działacza tereno­
wego. A więc będzie to też 
produkcja na eksport. Nic za 
granicę,' lecz dla terenu.

M. F.

sprawić przyjemność jego

Usterki

Walka pod łopiennem
Ze wspomnień uczestnika Powstania Wielkopolskiego

łecko, małe prowincjonalne miasteczko 
w powiecie gnieźnieńskim, oswobodzone 
zostało w nocy z 28 grudnia 1918 r. Za 
broń chwyciło około 150 jego mieszkań­

ców, przeważnie byłych żołnierzy frontowych. 
Na czele ruchu powstańczego w Kłecku stał Ed 
mund Rogalski. Pierwszy wieczór wolność1’ (29. 
grudnia 1918 r.) był chłodny i mokry. Nad bez­
pieczeństwem miasta i okolicy czuwały wysta­
wione warty. Reszta powstańców znajdowała się 
w pogotowiu bojowym.

z czoła. Niestety, strzelać za 
dużo nie mogli, z powodu bra 
ku amunicji. Bronią stała się 
teraz kolba i bagnet.

Nagle, na prawym skrzydle 
Polaków, buchnęło jak fontan­
na zielono-blade światło. De­
tonacja wstrząsnęła powie­
trzem. Ziemia pryskała na 
wszystkie strony. To jeden z 
powstańców*), rzucił własnej 
konstrukcji petardę. Niespo­
dziewana, silna eksolozja
wprowadzi Grenzschutz' w dez 

~ ' zamęt

sygnować z wykładów, wprowa­
dzając na ich miejsce film, ma- 
gnetofon. epidiaskop, spotkania 
btz referatu, wypady do fabryk, 
dyskusje. Już przewiduje się moź 
'iwość utworzenia później podob- 
»ych klubów na peryferiach Po­
znania.

Świetny pomysł!
WDK obejmuje swym za­

sięgiem i miasto, i wojewódz-

„klientom”, a’e żeby też przez 
jeszcze większe ożywienie dzia 
łalności środowiskowej WDK 
udoskonalić jego pracę meto- 
dyczno-mstrukcyjną — tę dla 
terenu. Co prawda, ostateczną 
instancją, która decyduje o 
poziomie placówek umasowia- 
jących kulturę, jest sam te­
ren, jego działacze, ich umie­
jętności organizacyjne, wiedza 
i zdolność zarażania bakcy­
lem kuitury swego środowis­
ka, lecz pomoc metodyczna

prywatne pensjonaty
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów podjął ostatnio u- 
chwałę, w której zezwala oso­
bom prywatnym na budowę 
domów mieszkałno-pensjonato- 
wych i przewiduje uruchomię- 
n'e na ten cel kredytów pań- 
stwowych. Obiekty takie będą 
mogły być jednak wznoszone 
ylko w pewnych ustalonych 
mie.scowościach i posiadać po- 
'’,lprzchnię nie większą, niż 
«o m kw.

CIEKAWY POMYSŁ
W najbliższym czasie otwar- 
zostanie w Londynie restau- 

*cja> w której goście siedzą- 
y Przy stolikach i konsumują 
y Posiłki będą mogli równo- 

oześnie oglądać wyświetlane 
1 my. Ekran zostanie tak umie 
sezony, że nie będą go prze- 
aniac przechodzący kelnerzy, 

nareszcie
A więC nareszcie, po długich 

ezokiv.aniaćh, nadejdzie w sty 
k*u do Gdańska i Gdyni kil- 

a tysięcy ton bananów. Nie 
s’^ łe(*nak od ra- 

& r,o sprzedaży, gdyż muszą 
e jeszcze przebywać przez 

*"«en czas w nowoczesnej, 
bańskiej do jrze walni. (bro)

WDK 
lę.

Nie 
kowa

spełnia też ogromną ro-

ślepy traf ani przypad- 
decyzja organu admi-

nistracyjnego sprawiły, że
właśnie przy dwóch najlep­
szych w województwie do­
mach kultury — w Pile i Le­
sznie — mają wkrótce powstać 
rejonowe ośrodki instruk­
cyjno-metodyczne, obsługują­
ce po kilka powiatów. Dla obu 
placówek wielki to zaszczyt, a 
równocześnie duża odpowie­
dzialność.
II śród ogromnej ilości prze- 
’ ’ różnych działów pracy 

podejmowanej przez WDK — 
jeden zasługuje na szczegól­
ne uznanie. WDK podjął ini­
cjatywę niema^ącą sobie rów­
nej w całym kraju. W przy­
szłym roku uruchamia 2-ktni 
Uniwersytet Kultury dla ka­
dry etatowej i działaczy spo­
łecznych z całego wojewódz­
twa i z Poznania. Program, 
obejmujący 32U godzin, mie­
ści w sobie następujące działy: 
literaturę polską i obcą, teatr, 
kierunki rodzajowe form mu­
zycznych, sztuki plastyczne,

W tak zwanym sztabie po­
wstańczym w Kłecku, zaterko­
tał dzwonek wiszącego tele­
fonu. To sygnalizowało Łopien 
no wzywając pomocy. Od stro 
ny Gniezna wtoczył się na 
dworzec łopiennicki pociąg, z 
którego wyładował się silny, 
dobrze uzbrojony oddział 
Grenzschutzu. W Kłecku na­
tomiast zarzatizono zbiórkę 
wiarusów. W mig stał dwu­
szereg wyprostowanych — 
jak na zdyscyplinowanych żoł 
nierzy przystało wiarusów.

— „Na ochotnika potrzeba 
4fi ludzi gotowych do walki z 
Grenzschutzem” — oznajmił 
komendant Kłecka Edmund 
Rogalski.

—„Jak to? — mruczeli pod 
nosem niezadowoleni powstań 
cy. — Wszyscy idziemy!”

— Baczność! Odliczyć do

zy zajechały na mały plac 
koło kościoła. Nastąpiła je­
szcze szybka narada informa 
cyjna z komendantem po­
wstańców Łopienna Stanisła­
wem Krygierem, po czym po 
zespoleniu sił dano rozkaz do 
wymarszu w kierunku dwor­
ca

Po przejściu mostu, który 
prowadzi do dworca, siły po 
wstańcze zatrzymały się w 
małym wąwozie. Szybko po­
dzielono grupy, które rozwi­
nęły się w tyralierę. Ciemność 
tego wieczoru była świetnym 
s pr z y m ie r z,e ń cem powstańców 
— w znacznej części doświad­
czonych żołnierzy frontowych. 
Rozsypali się w linię bojową 
i ostrożnie posuwali' się na­
przód, podchodząc skokami

orientację. Powstał 
wśród nich.

Wiarusy ostrożnie podcho­
dzili pod dworzec. by nie
wpaść w zasadzkę.

— „Czymu nie luchccie wia-.
ra”! wołał jakiś z po
wstańców łopiennickich.

—„A czym sa momy luchać? 
Pyrami! He!? Kiedym już 
wszystkie patrony wybom- 
bali!”

— ,,Sa mocie po porę patro­
nów i rypcie choć .jeszcze kap 
kę do tych piprów!”
Grenzschutz zaczął się po­

woli wycofywać z walki. 
Zdawało się, że jeszcze jeden 
skok naprzód i dworzec zo-
stanie zdobyty. Z

dwudziestu, reszta w tył
zwrot. Bądźcie w pogo-
towiu” — padła ostra komen­
da.
I drabiniaste wozy stały już go 

towe do wyruszenia. Uprząż 
i konie znajdowały się w bar­
dzo dobrym stanie.

— Po dwudziestu chłopa na 
jeden wóz. Broń zabezpieczo­
ną trzymać w pogotowiu — za

pod tonący w 
dworzec.

Dopiero kiedy 
jących się osób 
uszy któregoś

ciemnościach

szmer czołga 
odbił się o 
z żołnierzy

komenderował Franciszek
Szczepański, który objął ko­
mendę nad tym oddziałem.

W przeciągu pół godzin.}7 po 
moc była już na miejscu. Wo-

Grenzschutzu, ten śmiertelnie 
wystraszony zaryczał na całe 
gardło: „Kameraden! Ach- 
tung! Polnische Rebcliantcn!” 
i oddał pierwszy strzał.

1 Rozpoczął się śmiertelny 
taniec. Powstańcy kropili 

„co z luf wyszło”. Zagrzmiały 
okrzyki wiarusów „Naprzód 
wiara! Niech żyje Polska!” 
Żołnierzy Grenzschutzu do-
padli 
nów 
nych

zło budownictwa niżyli

swych ciężkich karabi- 
maszynowych ustawio- 
przed gmachem dworca, 
bez zacięcia zamku, ob- 
lufy maszynówek, a ku-

IV iewątpliwie w stosunku do lat ubiegłych jakość naszego 
budownictwa uległa poprawie. Coraz więcej budynków 

oddawanych jest z oceną bardzo dobrą.

Niemniej z własnej obserwacji 
oraz z rozmów z użytkownikami 
nowych mieszkań wynika, że uste 
rek — budownictwo się jakoś po-

także
nie może. Potwierdziła to 

przeprowadzona ostatnio
przez NIK kontrola. Obiekty mie­
szkaniowe oddawane są z uster­
kami, przy czym ich usuwanie # 
okresie gwarancyjnym jak i po je 
go upływie nie przebiega prawi- 
dłowo.

Z materiałów kontroli wynika, 
że w niektórych przedsiębior­
stwach odbiory robót dokonywane 
były w zasadzie jedynie z punktu 
widzenia rozliczeń finansowych. 
Często oceny jakości były ogólni­
kowe, niezgodne z dokumenta­
cją techniczną itp. Na przykład:

—Budynek mieszkalny w Kali­
szu, przy ul. Górnośląskiej 10 — 
przekazany lokatorom mimo nie-
wykonania dróg i chodników 
raz szeregu prac związanych 
kompleksowym wykończeniem 
dynków.

— Budynek mieszkalny przy

bu

ul.
Przybyszewskiego nr 58/66 — ode­
brany i przekazany w dniu 30. XII. 
59 r. do zamieszkania. Spis usterek 
załączony do protokółu odbioru za 
wierał 295 pozycji! W niektórych 
mieszkaniach tego bloku inspekto­
rzy NIK stwierdzili, że odpadają 
tynki, stolarka jest zła. że rury 
centralnego ogrzewania nie zostały 
obmurowane, a większość grzejni­
ków nie posiadała uchwytu do za 
worów i śrubek mocujących.

Wykonawcą tego obiektu było 
SPB W Poznaniu.

Obiekt przy ul. Marchlewskiego 
42/48. wykonany przez PPB — 1, 
oddany został do użytku 12 grud­
nia 19'9 r. Budynek posiadał licz­
ne usterki, które kierownictwo ro

bót zobowiązało się usunąć po od­
biorze końcowym, wobec czego ko 
misja uznała obiekt za oddany bez 
usterek. Gdy po dwóch miesią­
cach (jakie upłynęły od odbioru) 
komisja dokonała nowego przeglą­
du, ujawniono 255 usterek w 99 
mieszkaniach!

Wydaje się więc, że w tych przy 
padkach, gdy komisje stwierdzą 
dużą ilość usterek i niedoróbek — 
obiekt nie pov.'inien być odebra­
ny. Komisje powołane do odbio­
rów budynków podchodzą w nie­
których wypadkach zbyt liberal­
nie, co oczywiście ujemnie odbija 
się na przyszłych użytkownikach.

Kontrola ustaliła również, że. w 
przypadkach nieterminowego wy­
konania robót, względnie niewy- 
wiązywania się jednej ze stron 
z innych warunków umownych, 
strony występowały tylko w nie­
licznych przypadkach o odszkodo­
wania.

Nie stwierdzono wypadków sto­
sowania przepisów uprawniają­
cych do występowania o pełne od­
szkodowanie za powstałe szkody 
w związku z niedotrzymaniem 
warunków umownych przez jedną 
?e stron.

Zakres i skuteczność oddziaływa 
nia na terminowość i jakość bu­
downictwa stosowanych bodźców 
ekonomicznych jest niedostateczna. 
Odnosi się to w szczególności do 
takich form jak premiowanie ro­
botników i pracowników umysło­
wych. W kontrolowanych przedsię 
biorstwach budowlanych do rzad­
kości należy ewentualne potrącę-

le świszcząc prażyły nad gło­
wami powstańców. Komendy, 
wszelkiego rodzaju nawoływa­
nia nie ustawały tak z jednej 
jak i drugiej strony.

Niemcy bronili dworca za­
wzięcie ale był to dla nich 
bardzo ważny punkt oporu. Nie 
przypuszczali wprawdzie, że 
Polacy tak sprawnie i szybko 
zabiorą się do ich skóry. Za­
ciętość opanowała wiarusów. 
„Ech, pioruńskie papudroki— 
mruczeli pod nosem — damy 
wam radę, poczekajcie...” Po­
rozpinali kołnierze przy mun­
durach, ale i tak pot ściekał

nie rzemieślnikom należności za
wadliwie wykonane przez nich ro­
boty.

Wnioski? Nasuwają się same.
(ska)

W rocznicę wybuchu Powstania Wielkopolskiego 
zespół redakcyjny „Głosu” przesyła wszystkim 

weteranom walk 
narodowo-wyzwoleńczych

które 42 lata ternu zadecydowały o wyzwoleniu 
Poznańskiego spod panowania pruskich zaborców- 

kolonizatorów,
najlepsze życzenia

długiego, szczęśliwego życia w Polsce Ludowej, 
która urzeczywistniła ich patriotyczne dążenia.

ciemności 
strzec co 
terenie.

Nagle

nie można 
się dzieje

usłyszano

powodu 
było do- 
na jego

sapanie
ukrytej za budynkiem dworco 
wyrn lokomotywy. Siedzący 
już w wagonach pociągu żoł­
nierze Grenzschutzu otworzyli 
ponownie ogień w stronę nad 
chodzących powstańców.

—„Chłopy! Niemcy mają po­
ciąg przygotowany do uciecz­
ki! Walić w cholerę!”

Grad kul posypał się w stro 
r.ę pociągu. Po oddaniu sal­
wy usłyszano z wagonów krzy 
ki i jęki. Ale pociąg ruszył 
całą parą w kierunku Janow­
ca i znikł w ciemnościach.

Z bagnetem w ręku wpadK 
powstańcy na dworzec łopien- 
nicki. Rozczochrani, obloceni, 
porozpinani rzucali się sobi^
w objęcia.
.Niech żyje Polska!”

Padały okrzyki

Pierwsza z Grenzschutzem
potyczka na Ziemi Wielkopol-
ękiej została wygrana. Po 
nie polskiej poległ jeden 
wstaniec: Lewandowski z 
plenna.

Zdobycz wojenna była

stro 
po- 
Ło-

do-
bra: dwa ciężkie kulomioty i 
spory zapas, -przedstawiającej 
szczególną wartość dla po­
wstańców amunicji.

WACŁAW NOSKOWIAK

*) Powstańcem tym był au­
tor wspomnień — W. Nosko- 
wiak. (red.)

Kalendarz powstańczych wydarzeń
Lipiec 1918 r. — Powstanie tajnego Centralnego Komitetu Oby­

watelskiego;
9. XI. 1918 r. — Wybuch rewolucji socjalistycznej w Niemczech;
10. XI. 1918 r. — Powstanie Rady Robotników i Żołnierzy w 

Poznaniu. Zawiązanie się jawnego Komitetu Obywatelskiego i 
przekształcenie się jego nazajutrz w Radę Ludową dla miasta 
Poznania.

11. XI. 1918 r. — Zawieszenie broni — zakończenie I wojny świa- 
' łwej.

3. XI. 1918 r. — Zamach Polaków na Radę Żołnierską w Po­
znaniu.

14. XI. 1918 r. — Tworzenie oddziałów Straży Obywatelskiej. Po 
wstanie Naczelnej Rady Ludowej.

27. XI. 1918 r. — Powstanie Straży Ludowej.
3—5. XII. 1918 r. — Sejm Dzielnicowy w Poznaniu.
Od 12. XII. 1918 r. — Prowokacyjne zebranie szowinistów nie­

mieckich w Poznaniu.
26. XII. 1918 r. — Przyjazd Ignacego Paderewskiego 1 angielskiej 

misji wojskowej do Poznania.
27. XII. 1918 r. — Wybuch powstania w Poznaniu.
2"—30. XII. 1918 r. — Walki uliczne w Poznaniu.
28. XII. 1918 r. Nominacja mjr. Stanisława Taczaka na główne­

go dowódcę sił powstańczych.
29. XII. 1918 r. — Zajęcie Biedruska.
30. XII. 1918 r,

Poznań.
30. XII. 1918
30. XII. 1918
6. I. 1919 r. 

o Poznań.
7. I. 1919 r.

— 6 pułk grenadierów niemieckich opuścił

r— Zwycięska bitwa powstańców pod Zdziechową. 
r. — Oswobodzenie Wronek.
— Zdobycie Ławicy i ukończenie walk zbrojnych

— Ustanowienie 9 okręgów wojskowych na tere­
nach wyzwolonych w Wielkopolsce.

27. XII. 1918 r. — 12. I. 1919 r. — Okres zbrojnych sukcesów' i 
ofensywnych działań powstańczych sił zbrojnych na froncie pół- 
nocnym, zachodnim i południowym.

15. I. 1919 r. Ogłoszenie pożyczki wewnętrznej przez Komisariat 
Naczelnej Rady Ludowej.

16. I. 1919 r. — Mianowanie na miejsce Stanisława Taczaka na­
czelnego dowódcy polskich sił zbrojnych w Wielkopolsce gen. 
Józefa Dowbór-Muśnickiego, oraz szefa sztabu — płk. Juliana 
Stach iewicza.

19. I. 1919 r. — Zniesienie dotychczasowych okręgów wojsko­
wych i wprowadzenie nowej organizacji wojsk.

22. I. 1919 r. — Organizowanie pierwszej dywizji.
13. I. — 4. u. 1919 r. — Okres działań na frontach o charakterze 

lokalnych kontrataków.
’• II. — 16. II. 1919 r. — Okres ofensywnych działań wojsk nie­

mieckich na wszystkich frontach Wielkopolski.
"•"j 7 Zawarcie rozejmu w Trewirze i wyznaczenie

linii demarkacyjnei między wojskami polskimi i niemieckimi. 
r 7 Z0'.n;.’919 r* - Wprowadzenie w życie postanowień 
rozejmu trewirskiego.
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Wapno pracuje 
ponad plan

Załoga Kopalni Soli im. 
T. Kościuszki w Wapnie 20 
grudnia o godz. 8 rano wy­
konała przedterminowo plan 
produkcji soli za rok 1960 
w 101 procentach.

Tym samym załoga Ko­
palni spełniła całkowicie, i 
to o 3 dni wcześniej, swe 
zobowiązania podjęto dla 
uczczenia XVI Rocznicy Ma 
nifestu PKWN.

Dodatkowa produkcja wy 
niesie około 13.000 ton sol: 
wartości w cenie zbytu 5 
min. zł. (kdw)

Rozmaitości
Przed kilku dniami rostał w 

Ostrzeszowie oddany do użytku 
pierwszy blok Spółdzielni Miesz­
kaniowej. Wprowadziło się do 
niego 27 rodzin. Spółdzielnia w ro­
ku następnym tozpocznie budowę 
dwóch dalszych domów liczących 
po 54 izby, (hp)

Uczniowie Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Wągrowcu zarobio­
ne pieniądze przy wykopkach w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych przeznaczyli na budowę 
szkół Tysiąclecia, (kdw)

Powszechna Spółdzielnia 
żywców w Pile liczy już 
członków. Założyła już 100 

SpO- 
5.200 

skle-
pów. Obecnie przygotowuje no­
woczesną restaurację, odbudowu­
je Dom Towarowy. W jej zakła­
dach produkcyjnych zdobywa za­
wód 60 uczniów, (ko)

Wojewódzki Związek 
ni Pracy przekazał 
szkole podstawowej nr 
dzieży, (ko)

Spółdziel- 
teiewizor

3 w Cho-

Komenda Hufca Harcerskiego w 
Pile urządza Muzeum Osobliwości 
z udziałem międzynarodowym.
Pierwsze eksponaty w postaci cza- 
sopism. prospektów i reprodukcji 
malarskich nadesłał z Warszawy 
Instytut Kultury Węgierskiej.

Powiat 
szkół dał

ofiarowała

Chodzież na budowę 
1.887 tysięcy złotych, 
proc, planu. Najmniej 
gromada Lipia Góra.

Nie tylko W Pile brak płaszczy 
■dla dziewcząt w wieku 13—14 lat. 
Nie ma ich w całym wojewódz­
twie! (ko)

Zasady kontraktacji 
i skupu żywca w r. 1961

Przed kilku dniami odbyła się w Poznaniu na­
rada kierowników przedsiębiorstw i referen­

tów spółdzielni, zajmujących się kontraktacją i 
skupem zwierząt rzeźnych. W oparciu o uchwałę 
Rady Ministrów z 20 litopada br. ustalono zasady 
skupu żywca i poinformowano o zmienionych wa
runkach kontraktacji w 1961 r.

Jeśli chodzi o dostawy obo­
wiązkowe, to ich normy i ce­
ny oraz warunki realizacji po­
zostały bez zmian. Rolnicy mo 
gą więc z góry planować i usta 
lać okresy tuczu i dostaw, opie 
rając się na wymiarach tego­
rocznych. Ogólne natomiast 
badania w zakres'^ kontrakta­
cji i skupu zwierząt rzeźnych 
są znacznie większe niż do­
tychczas. Nowością w tej dzie 
dżinie będzie wprowadzenie 
kontraktacji młodych owiec — 
Skopków i jarliczek w wieku 
do 10 miesięcy. Dostawcy-kon 
traktowicz,e otrzymają za ten 
towar cenę wolnorynkową z 
dodatkiem 1 złoty za każdy 
kilogram.

Rozszerzona też będzie znacz 
nie kontraktacja młodych bu- 
hajków i wolców w wadze do 
200 kg oraz buhajków o wa­
dze ponad 400 kg i mieszańców 
(rasy mleczne i mięsne) o wa­
dze ponad 250 kg. Dostawca 
będzie otrzymywał za każdy 
kilogram specjalną dopłatę w 
wysokości 2 zł. Warunki kon­
traktacji prosiąt i warchlaków 
nie ulegają zm’anie, z tym, że 
premie za terminowe wykona­
nie dostaw w' kwietniu i w 
maju wynosić będą nie 20 lecz 
30 proc, ceny skupu. W innych 
miesiącach premie nie przy­
sługują.

Od 1 maja 1961 r. w całym 
województwie poznańskim ule 
gną zmianie ceny skupu tucz­
ników mięsno-słoninowych. 
Obecnie obowiązujący cennik 
preferuje sztuki słoninowe, od 
I maja będzie natomiast od- 
wTotnie. Wyższe ceny płacić

powiat turecki odwiedziła wojewódzka komisja koordynacyj-
• na do spraw kultury. Jej członkowie złożyli wizyty miesz­

kańcom 23 miejscowości, wysłuchali ich skarg i propozycji, pod­
sumowali je we wnioskach. Skąd projekt tej nadzwyczajnej lu­
stracji okolic Turka) Wiadomo: istnieje plan przekształcenia jed­
nego z najbardziej gospodarczo i kulturalnie zacofanych powia­
tów w okręg przemysłowy.

Tyle mówi plan gospodar­
czy, tyle potwierdzają kwoty, 
zabezpieczone budżetem pań­
stwowym. Niestety, ani jedna 
z kwot związanych planowo i 
inwestycyjnie z kopalnią Ada- 
niów nie ma przeznaczenia 
kulturalnego. Nie mówi się — 
patrząc w projekty najbliż­
szej 5-latki — ani o jednej in­
westycji kulturalnej: klubie, 
teatrze, czy kinie. A przecież 
— nie biorąc nawet pod uwa­
gę przyszłego wzrostu ludno­
ści i konieczności zapewnienia 
jej nowoczesnego sposobu by­
towania — już teraz w Turku 
i okolicy daje się odczuć po­
ważny niedosyt tych właśnie 
podstawowych, związanych z 
oświatą i kulturą urządzeń.

Przy kopalni zaplanowano 
wprawdzie budowę Domu Gór 
nika. Czy obiekt ten zaspokoi 
jednak potrzeby wygłodzonego 
pod tym względem terenu, któ 
ry nie ma dotąd własnego ki­
na z prawdziwego zdarzenia, 
lecz nazywa kinem adaptowa­
ną do tych celów salę tanecz­
ną Cechu Rzemiosł Różnych?

Dręczyło ono zapewne człon­
ków zarówno wojewódzkiej 
jak i powiatowej komisji ko-

Dlaczego?
W Pniewach jest sporo skle­

pów, które zaopatrują miesz­
kańców w różne artykuły. 
"Wśród nich jest sklep Gmin­
nej Spółdzielni sprzedający wy 
roby żelazne. Jest w nim sporo 
towarów, jednakże nie ma ta­
kich artykułów powszechnego 
użytku, jak: opony, dętki, czę­
ści rowerowe, wałki, kulki do 
piast itp. drobne artykuły. 
Stąd też, jeżeli potrzeba wy­
mienić zużyte części rowero­
we ną nowe, trzeba prowadzić 
rower do naprawy do prywat­
nego warsztatu, który jest 
zawsze dobrze w te artykuły 
zaopatrzony. Stąd niepotrzebne 
wydatki.

się będzie ua sztuki mięsne. 
Zmiana uzasadniana jest tym, 
że hodowla tuczników mięs­
nych jest bardziej opłacalna, 
każdą sztukę można szybciej 
utuczyć, przy zużyciu mniej­
szej ilości pasz. Wzrost hodo­
wli tuczników tego typu mo­
że się też przyczynić do lep- 
szisgo zaopatrzenia ludności w 
mięso chude. Przypuszcza się 
słusznie, że zmiana cen za­
chęci rolników do rozszerza­
nia hodowli trzody chlewne; 
typu mięsnego.

Poza korzystniejszymi zasa­
dami kontraktacji i skupu, 
omawiana na poznańskiej na­
radzie uchwała Rady Mini­
strów przewiduje dalszą po­
moc producentom celem inten 
syfikacji hodowli trzody chlew 
ntej. A więc utrzymanie w dal­
szym ciągu premii węglowych 
dla hodowców macior i pro­
siąt, rozprowadzanie rasowych 
loszek na warunkach kredyto­
wych, zagwarantowanie produ 
centom bekonów dostaw pasz 
treściwych itd. Do korzystnych 
zmian należy rć^rnież modyfi 
kacja klasyfikacji skupowane­
go żywca. Zamiast dotychcza­
sowych pięciu, obowiązywać 
będą od 1 maja przyszłego so­
ku tylko cztery klasy pizy 
ocenie jakości.

Nie zwiększone dostawy obo 
wiązkowe z jjednej, a korzyst 
niejsze/ warunki kontraktacji 
z drugiej strony przyczynią 
się z pewnością do rozszerzę 
nia hodowli trzody chlewnej 
i zwiększenia odchowu cieląt 
na młodą wołowinę, (kj) 

ordynacyjnej, którzy w kilku­
dniowej „wizytacji" szukali na 
nie odpowiedzi, oglądając pu­
stawe i nie dość wyposażone 
placówki kulturalne: 10 świe­
tlic, 21 bibliotek, 37 sal wido­
wiskowych, 1 kino stałe i kil­
ka objazdowych oraz Dom Kul 
tury (przybudówka do remizy 
strażackiej), który nie ma ani 
kierownika ani instruktora. 
Wizytację podsumowała nara­
da miejscowych i wojewódz­
kich działaczy kulturalnych, 
na której zastanawiano się nad 
tym co zrobić, aby nie dać się 
przemysłowi zdystansować i 
„zaskoczyć”, aby już, od zaraz 
rozruszać istniejące placówki, 
podnieść poziom ich pracy.

Wysiłki te — trzeba przy­
znać — są bardzo ambitne, ja­
ko że oparcia dla nich nie bę­
dzie w odgórnych dotacjach a 
tylko w lokalnych zasobach 
entuzjazmu i dobrej woli, a 
także — co nie mniej ważne! 
— w umiejętniejszym niż dotąd 
gospodarowaniu własnymi fun 
duszami.

Wszystkie postanowienia idą 
zatem w kierunku zmian or­
ganizacyjnych. A więc: czę­
ściej zmieniać repertuar kina, 
wciągnąć do współpracy ZMP, 
ZMW, Straż Pożarną (główny 
właściciel sal widowiskowych), 
koła gospodyń wiejskich itp., 
lepiej wyposażyć Dom Kultu­
ry i świetlice (może Prezydium 
WRN dokredytuje?) wyszukać 
nowe lokale (a są takie!) na 
świetlice („ale przecież istnie­
jące rozpadają się z braku fa­
chowych instruktorów”).

Na marginesie warto 
wspomnieć o dobrze pracu­
jącym, mającym wiele ze­
społów artystycznych, kół 
zainteresowań itp. klubie 
przy Zakładach Jedwabni- 
czych, który jednak wyzna- 
je, staroświecką już dzisiaj 
chyba, zasadę: „nasze progi 
— tylko dla pracowników’”. 
I dalej — co niesłychanie 
istotne •— postanowiono 
również zmobilizować do 
pracy kulturalnej prezydia 
gromadzkich rad narodo­
wych, które ciągle jeszcze 
traktują sprawy pożywki 
dla ducha jako coś niemal 
luksusowego i zbytkowego. 
Stąd bierze się powszechne 
dla całego województwa zja 
wisko niewykorzystania w 
pełni (najwyżej 70 proc.!) 
funduszy przeznaczonych 
na kulturę, co w Turku ma 
swoje szczególnie wyraźne 
odzwierciedlenie.

Wszystkie zatem wynikłe z 
wizytacji i narady projekty 
będą miały szanse powodze­
nia jedynie wówczas, gdy zacz- 
nie się o kulturze w Turku 
myśleć z entuzjazmem — ale 
i po gospodarsku, z ołówkiem 
w ręku (i z kierownikifefn od­
działu planowania i inwesty­
cji przy boku!), a także z na­
leżnym jej już chyba dzisiaj 
zrozumieniem jej wagi. Nie ja­
ko przyjemnej rozrywki, lecz 
jako czynnika niesłychanie 
dla budowy przyszłego społe­
czeństwa istotnego.

Ach. ta wódka!
Ostatnio da je się zauważyć 

Powiatowy w Krotoszynie w 
spraw tego rodzaju.

Bogdan Łopaczyk z Kobylina odpowiadał za nieumyślne spo­
wodowanie katastrofy drogowej, uszkodzenie samochodu cięża­
rowego i narażenie na niebezpieczeństwo jadących na tym sa-
mochodzie ludzi. Sąd skazał go na 3.os# 
na 6# dni aresztu.
Józef Niedobitek z Długołęki za jazdę 

na motocyklu i spowodowanie wypadku
tysiące złotych grzywny z zamianą na 40 dni aresztu.

Jan Wachowiak z Kromolic za podobne przestępstwo posic
dzi 8 miesięcy w areszcie.

Mieczysław Tajdel z Krotoszyna 
tocyklem w stanie nietrzeźwym i 
gowego i uszkodzenie samochodu 
1 roku aresztu.

Antoni Ciepły, kierowca PSS w Krotoszynie, również za jaz-
dę w stanie pijanym na motocyklu i spowodowanie w-ypadku 
drogowego, w którym 4 osoby odniosły ciężkie obrażenia odsie­
dzi 1,5 roku w więzieniu.

Kilkakrotnie karany Józef Skrzypczak z Krotoszyna, który 
na konto rzekomej dostawy dachówki pobrał od jednej rodziny 
2.159 zł, dostał się do więzienia na 2,5 roku, (fk)

Kultura bowiem jest już 
takim niecodziennym zja­
wiskiem, iż miarą jej oce­
ny bywa najczęściej — jak 
słusznie powiedział jeden z 
dyskutantów’ — ilość wło­
żonego w nią serca. Ale — 
jak słusznie dodał inny 
mówca — czas przestać mó­
wić o „czystej kulturze”, 
jako zjawisku wyobcowa­
nym. Kultura także — jak 
każda inna dziedzina życia 
— wymaga swojej bazy i 
swoich fachowców.

WANDA CHILA

Fot.: H. Frąckowiak

Satyr mieszka w Lesznie
Leszczyński Zespół Satyryków, działający przy tam­

tejszym Domu Kultury zdobył sobie wśród mieszkańców 
miasta stałych zwolenników, którzy każdą nową pre­
mierę witają z zaciekawieniem i zadowoleniem. Ta gru­
pa młodych ludzi, działająca w Lesznie już od kilku lat, 
pod kierownictwem zapalonego „teatromana” — Zdzi­
sława Smoluchowskiego, za cel swojej działalności uzna­
ła ośmieszanie drobnomieszczańskich, a także — od cza­
su do czasu branie się za bary ze śmiesznostkami ogólno­
ludzkimi. Prócz składanek biorą oni na warsztat również 
komedie sceniczne, a także bajki dla dzieci.

W tych dniach Zespół Satyryków wystąpił ze sztuką 
Hobwooda „Jutro pogoda”. Ńa okres karnawału przygo­
towuje szopkę o tematyce lokalnej. Zapał i co najważ­
niejsze wytrwałość młodych ludzi, którzy po pracy w 
najróżniejszych zawodach (lekarz, technik, robotnik, 
nauczyciel) znajdują czas i ochotę na kilkugodzinne pró­
by, zasługują na uznanie. Szczególnie zaś dla tych „naj­
wierniejszych” zespołowi: Władysława Omieczyńskiego, 
Stefana Wolskiego, Janusza Szymańskiego, Zenona Ba­
lińskiego no i przede wszystkim kierownika, reżysera, 
wykonawcę, autora i instruktora w jednej osobie — 
Zdzisława Smoluchowskieg®.

Na zdjęciu: scena ze składanki „Amor contra Satyr”, 
poświęconej satyrze miłosnej. Z. Klonowska (Ewa), W, 
Omieczyński (wąż) i S. Wolski (Adam), (ch)

Stały czytelnik „Głosu”, Mosina. 
— Redakcja nasza nie zajmuje się 
pośrednictwem sprzedaży towa­
rów zagranicznych. Jeśli Pan po­
siada buciki na sprzedaż, może 
Pan ogłosić to w dziale ogłoszeń 
drobnych.

wzrost wypadków drogowych. Sąd 
grudniu rozpatrzył ponad 2#

zł grzywny z zamianą

w stanie nietrzeźwym 
drogowego zapłaci 2

za jazdę nieoświetlonym 
spowodowanie wypadku 
ciężarowego otrzyma

mo- 
dro- 
karę

Elektryfikacja ?
„Jestem mieszkańcem 

Bielska, stanowiącego przed 
mieście Międzychodu. Przed 
kilku laty ulice naszej osa­
dy zostały oświetlone. Na 
wiosnę tego roku świeciła 
się już co druga lampa, a 
w listopadzie zgasła ostat­
nia. Od tego czasu na Biel* 
sku zapanowały ciemności.”

Wiadomo, że każda żarówka 
ma swój ścisłe ograniczony ży­
wot. Nie wiemy jednak, czy

„Płaskie** 
na indeksie?

P. Sylwester Matysiak t Adolfó- 
wa był rozgoryczony, kiedy mi o- 
powiadał o tych sprawach, ale nie 
tylko on. Chodzę i pytam po skle­
pach, czy kioskach „Ruchu” o pa­
pierosy ustnikowe „Nysa” i „Pła­
skie” i tak obszedłem 15 punktów 
sprzedaży w Wolsztynie, ale wszę­
dzie usłyszałem mniej więcej jed­
ną odpowiedź: nie mai

Próbowałem więc szczęścia w po 
bliskich gminnych spółdzielniach, 
ale i tam odpowiedzi były podob- 
n*. Interweniowałem w tej spra- 
wje w Składnicy Wyrobów Tyto­
niowych w Poznaniu. Dowiedzia­
łem się tam, że zapotrzebowanie 
na te gatunki papierosów jest tak 
duże, iż przemysł tytoniowy nie 
może go pokryć.

Jeżeli nawet w danych wąrun* 
kaeh nie może, to przecież powi­
nien przedsięwzięć bardziej ener­
giczne niż dotąd kroki, aby przy­
stosować swą produkcję do wytna- 
gań odbiorców. Jest to tym bar­
dziej celowe, że przy innych ga­
tunkach .papierosów są nadwyżki.

/\

Ulice będą dobrze 
oświetlone, jeśli nie bę­
dziesz włączał grzejni­
ków elektrycznych w 
godzinach szczytu!

znane to jest Zakładowi Ener­
getycznemu, któremu podlega 
Międzychód. Czekamy na wy­
jaśnienie i rozjaśnienie Bieu.

I jeszcze sprawa elektryn. 
kaeji. 19 mieszkańców dzielni- 
ey Ryehwałdu-Żurawina w u- 
śeie do redakcji użala się;

„... Po wielu, wielu tara- I 
patach i trudnościach częśćI 
miasta w grudniu 1959 r ! 
uzyskała światło elektrycz-1 
ne. Reszta miała być zelek- ; 
tryfikowana w r. 1960. Wy.’ 
magana dokumentacja zo-' 
stała wykonana i zapłacona 
przez ludność — a jakże. 
Część dzielnic zelektryfiko. 
wano, tylko najbiedniejsza 
dzielnica Żurawin, w której 
znajduje się 56 zagród zo- 
stała pominięta. Interwe­
niowano w poznańskim ■ 
ZSE, w Prezydium PRN, w ! 
Prezydium W RN, u posłów i 
i wszystko na próżno. i

Wszyscy obiecują, przy. I 
rzekają pomoc i na tym się ; 
kończy.”

Teraz proszą nasz „Głos” o j 
interwencję.

Naszym zdaniem — decydują, 
ce czynniki winny słowa do- { 
trzymać! A jeśli już stoją na | 
przeszkodzie trudności obiek- ) 
tywne, należy o tym powiado- ’ 
mić zainteresowanych.

Jeszcze raz PKS )
19 grudnia kilku miesz- I 

końców Gniezna postano-) 
wiło skorzystać z autobusu { 
(odjazd z Gniezna godz. 8.161 
przyjazd do Poznania godz. 
9.40). Kurs odpowiadał wy­
jeżdżającym, którzy mieli I 

1 na godz. 10 wyznaczoną! 
konferencję. Autobus jed-) 

’ nak o wyznaczonej godzinie I 
) nie przyjechał. Pasażerowie 
’ zmuszeni zostali do wyjaz- 
[ du o godz. 8.47 pociągiem. 
! Kasa PKS-u odmówiła jed- • 
; ndk przyjęcia nie wykorzy- I 

stanych biletów PKS-u. Ka 1 
sjerka wyjaśniła, że może do) 

[ konać zwrotu za niewyko- j 
i rzystany bilet dopiero, gdy ; 
j opóźnienie wyjazdu autobu- | 
/ su przekroczy jedną godzi- 

Klientom jednak sięnę.
spieszyło; czekali tylko 31J 
minut (do odjazdu pociągu}, j 
Tłumaczenie, prośby, argu-t 
menty nie pomogły.

B. J. ’

„Coraz więcej jest już ] 
pasażerów w powiecie Jaro-; 
cin, którzy zaznali „dobro-' 
dziejstwa” przejęcia linii [ 
autobusowych przez Dyrek-, 
cję PKS to Kaliszu. Obecnie | 
wielu twierdzi, że przy ob- j 
słudze ze strony Dyrekcji; 
PKS w Ostrowie Wlkp. by­
ło jednak lepiej. Częste są 
wypadki, że ludzi z Łuszczą 
nowa, i Wilkowyji nie za­
biera się, konduktorzy nk 
wydają reszty. Bilety mie­
sięczne nie są wydawane z 
miejsc przystanków jak na 
przykład w Łuszczanowie, 
a jedynie w Żerkowie. T° 
właśnie powoduje, że wk- 
lu pracowników, dojeżdża­
jących do pracy z Łuszczą- 
nowa, zamiast 45 zł za bilet 
miesięczny płaci 80 zł.

PKS Ostrów doceniał jed­
nak bardziej wygodę P°-sa' 
żerów, przeznaczając do ko­
munikacji na linii Jarocin— 
Żerków większe autobusy 1 
solidniejszą obsługę.

A. ,
Wiele razy podawaliśmy 

i tycanr uwagi naszych c^, 
' ników a zarazem pasazero 

PKS. Faktem jest, że komu^ 
kacja autobusowa ma c® 
większe znaczenie, że 5 
się powszechna, na prze«R 
dzie zaś Mol brak doś^ad- 
czenla i dobrych tradycji- 
dobrej woli dyrekcji, b*8® n 
menty wymienione w 1“ 
mogą być zlikwidowane , 
zadowoleniu mieszkańców 
władz PKS-owskich.

To i owo z Ostrowa
Dopiero ostatnie wy^

zały, Jak bardzo 
ostrowskie potrzebują are 
nia, ą szczególnie park Przf . « 
Powstańców, którego ^ie 
czasie niepogody zamień^ 
w bajorka, zmuszając lua 
deptania trawników.

W kilka dni po
ó rozkopanych chodntkacn .j 
Wrocławskiej * Ostrowie P J j 
się tam dźwig, który up- 
stare płyty. Położono nowe ę t 
i zainstalowano jarzeniowe 
lenie, które już... świeci-
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Pracownicy poszukiwani

Rierownika sekcji sprzedaży art. tekstylnych, 
kierowników stoisk branży odzieżowej i tek- 
\lnej, sprzedawców z praktyką oraz referen- 

znajomość maszynopisma zatrudni Dyrek- 
ia powszechnego Domu Towarowego w Po- 
iianiu. Zgłoszenia prosimy kierować do Działu 

Kadr p- T” Poznań. ulica Mielżyńskiego 11, 
piętro, pokój nr 5.________ K9032

^Kierowników sklepów warzywnicze - owoco- 
Lvch oraz sekretarkę z umiejętnością maszy­
nopisania — zatrudni od 1 stycznia 1961 r. Zic- 
joiiogórska Spółdzielnia Ogrodnicza w Zielonej 
GórzT’ ul- Wazów nr 2. Kandydaci winni po- 

i ąadać minimum wykształcenie podstawowe 
oraz trzyletnią praktykę. Warunki pracy i pła- 

v do omówienia na miejscu w Sekcji Zatrud- 
j Kadr.__________________ K9020

i inżynierów geodetów z praktyką przynaj- 
ńuiiej 2 lat, 8 techników geodetów, 1 księgo­
wego. 1 kalkulatora, 1 maszynistkę, 5 pra­
cowników fizycznych do prac pomiarowych. 
1 archiwistę — zatrudni natychmiast Wydział 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej — 
prezydium Rady Narodowej m. Poznania. 
Zgłoszenia przyjmuje się w Nowym Ratuszu, 
nokój 233, II piętro, ul. Armii Czerwonej 80/82. 
p K903G
poszukujemy ajentów kiosków spożywczych. 
Znoszenia przyjmuje PSS-Wschód, ulica Grun­
waldzka 55, barak 20. K9062
Głównego księgowego do Oddziału Rejonowego
w Trzciance oraz inwentaryzatorów 
jazdy w teren woj. poznańskiego 
przedsiębiorstwo Upowszechnienia 
i Książki „Ruch”, .w Poznaniu, ulica 
niecka 9.

na wy- 
przyjmie

Prasy
Zwierzy-

K8945
Pracowników fizycznych do działu produkcji 
oraz 2 uczniów w naukę zawodu ślusarstwa 
narzędziowego (zaraz), ślusarzy, tokarzy oraz 
hartownika — siły kwalifikowane, do Oddziału 
Narzędziowni' (od 1. I. 1961 r.), kierownika 
Działu Zaopatrzenia i Zbytu z wyższym wy­
kształceniem ekonomicznym i 5-letnią prak­
tyką lub średnim wykształceniem i 10-lctnią 
praktyką w danym zawodzie (od 1. II. 1961 
roku), przyjmie Fabryka Galanterii Metalo­
wej Przemysłu Gumowego, Poznań, ul. Myl-
na 26. K8947

0 ila chcesz wyglądać 
wytwornie w Sylwestra

ODDAJ GARDEROBĘ 
DO ODŚWIEŻENIA,

DO PIĄTKU
w SUPEREKSPRESIE — 

ulica Głogowska nr 18 
lub

w COMET EKSPRESIE — 
ulica Młodej Gwardii nr 4d

K9098

Kowal - mechanik z długo- 
letilią praktyką oraz kur- 
fem kucia kom szuka pra­
cy, , w województwie po- 
n.ańskim od 1 kwietnia 
1%I r. (Wymagane 2 poko 
je z kuchnią i dogodna ko 
Muiiikacja). Adres wskaże 
R-iiro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 17662g.
Pibioc domowa dochodząca 
najchętniej z gotowaniem 
(l godziny dziennie) potrzeb 
na. Ostroroga 10 ni. 1.

17812g

Ucznia powyżej 16 lat przyj 
mie Niklownia, Poznań. Kra 
mirska 17. 17640g
Pomoc domowa potrzebna. 
Może być z prowincji. Da­
szkiewicz, Batajczaka 40 
m 5.________________ 17872g
Gospodyni potrzebna na ple 
banię wiejską, w pobliżu 
miasta. Oferty Biuro Oglo-

a6079p

Pomoc domowa na 7—6 go- 
'l/"1 dziennie potrzebna. 
Drzymały 16 m. 2. Przy- 
■'lanek tramwajowy Nad 
"•orzbakiem. 17928g

Nauka

Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje

'otrzebna gosposia na pro- 
lostwo w Poznaniu. Adres 
•'‘każę Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

17368g

Projektor dźwiękowy szero- 
kotaśmowy, Fotokaroerę kli­
szową 6X9 kupię. Oferty 
Piuro Ogłoszeń. Świeićzew- 
skiego 3 dla 17700g

2,
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Miejskich Pralni i Falami w Poznaniu
o ile oddasz je Mf© Wtorek, w punktach usługowych

zdążysz wyczyścić sukienkę czy garnitur,

15.

16.

18.

19.

20.

systemu „Wolisholza
26.

31.

Poznań, ul. fwięfcsławska 12

40.

42.

o godzinie 10. K908'J

Dom z ogrodem, 2 pokoje.

29.
30.

32.
33.
34.
35.
36.
37.
38.

Poleca, poszukuje wszelkie 
nieruchomości Biuro Po­
znań, Czerwonej Armii 51.

Czerwonej Armii 39
Dzierżyńskiego 3 
Dzierżyńskiego 25
Wielka 25
Garbary 33 
Dąbrowskiego 4 
Starołęcka 34/36

Dąbrowskiego 57
Głogowska 16
Głogowska 60
Głogowska 188a
Opolska 38
Grunwaldzka 62

K9O95

PALE FUNDAMENTOWE
przyjmie do realizacji 
jeszcze w I półroczu 1961 r

Poznańskie
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych

Dział Planowania.
K9004

W ZWIĄZKU Z PUBLICZNYM LOSOWANIEM NAGRÓD
W KONKURSIE POWSZECHNEGO OSZCZĘDZANIA 

organizowanym przez
DYREKCJĘ P. D. T. — M. H. D. 1 — DOM DZIECKA 

które odbyło się dnia 18 grudnia 1960 roku w kinie ,,RIALIO" — 
prosimy uprzejmie o podanie do wiadomości czytelnikom, listy 
szczęśliwców, dla których zostały wylosowane następujące nagrody:

Jankowska Elżbieta, Swarzędz, ulica Cieszkowskiego 10 — peliM, 
Smoluk Antoni, Skwierzyna, ulica plebańska 1 — aparat radiowy, 

„. Preja Stefan. Poznań, ulica Różana 9 m. 9 — kupon materiału, 
4, Skoryna Anna, Poznań, ulica Sienkiewicza 13 — aparat foto-

graficzny,
5. Kaczmarek Stefania, Poznań, ulica Leonarda 2 m. 1 —• kostium 

damski, 
Reinisch Marian, Poznań-Podolany, Zakopiańska W — wózek 
dziecięcy, 
Grześkowiak Antoni, Nochowo, powiat Śrem — elektroluK, 
Kolska Zofia, Poznań, ulica Śniadeckich 7 m. 2 — rower męski, 
Smierzchalska Maria, Poznań, ulica Szamotulska 51 m. 8 - serwis 
stołowy, 
Jędrzejewska Halina, Poznań, ulica Czechosłowacka II m. 1 — 
komplet kryształowy. 
Tarka Józef, Poznań, ulica Łozowa 78/129 — bluzka damska, 
Szymczak Franciszka, Pleszew, ul. Kaliska 16 — bluzka damska, 
Gymkowiak Witold, Poznań, Al. Marcinkowskiego 2/3 — bluzka, 
damska,
Stirmer Irena, Poznań, ulica Fabryczna 30 m. 29 — wazon kryszt.,
Hewczuk Marian, Poznań, ulica Szamotulska 86 m. 11 — wazon 
kryształowy,
Winowska Krystyna, Poznań, ulica Parkowa 9 — wazon kryszt., 
Szlachciak Stefan, Poznań, ulica Lożowa 79b m. 13 — półbuty 
męskie.,
Konuszek Irena, Poznań, ulica Chełmońskiego 9 m. 7 — półbuty
męskie,
Springer Stanisław, Poznań, ulica Łukasiewicza 
męskie,
Rogala Józef, Poznań, ulica Szkolna 1 — piżama 
Krukowska Lidia, Poznań, ulica Strusia 1 m. 4 — 
Jaskulska Irena, Poznań, ulica Piekary 8 m. 7 — 
Kozłowska Wanda, Poznań, ul. Hibnera 33 m. 8 —

30 — półbuty

męska,
piżama męska, 
piżama męska, 
piżama męska,

Przedsiębiorstwo 
uspołecznione 

ZAKUPI-

REGAŁY 
ZECERSKIE 
oraz płyty do klino­

wania form.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

K8989

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY I. U. N. G. 
PRZEBĘDOWO, powiat Oborniki 

SPRZEDA 
w drodze licytacji publicznej 

2 KONIE 4-letnie, 
3 ŹREBAKI 1,5-roczne.

Sprzedaż odbędzie się w dniu 3# grudnia 1968

'17637g

Spiesznie sprzedasz ,»wój sa­
mochód ,w każdy czwartek 
,,AHtoinformator“, foznań,

Zamienimy mieszkanie

naicżnOściami lub w Szcze­
cinie 3-pokojowe, nowe bu­
downictwo na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro O- 
płoszeń. Świerczewskiego 3 
dla K8927:. ’ • ’
2-pokojowe mieszkanie, kom 
fort, w Warszawie, żarnie 
nię na 3-pokojowe wzglę­
dnie 2-pokojowe w Pozna- 
biu. Oferty Biuro Ogłoszeń,

(Ibornićka 17.

spiesznie sprzedam. Żabiko- 
wo, Kilińskiego 6. t7766g

czarkę podwójną oraz 300 
podkładów-. Leon Wróblew­
ski. Goślina, ulica Mickie­
wicza 16, pow. Konin.

26075p
Sprzedam samochód osobo­
wy marki Opel - Kadett, 
czterodrzwiowy, na zagra 
nicznym ogumieniu wraz z 
częściami zamiennym1. Cena 
• 8.000 zł. Edmund Sieradzki. 
Ljcżno, ulica Wolności 17

Cement,
26078p 

marmurowy.
wapno palone, gaszone, wor 
kowe, białe, smołę, lepik, 
zasuwy kominowe, karboli- 
neum poleca Składnica. Po­
znali, Głogowska 180 J7905g 
Samochód osobowy Citroen 
BL 11, po generalnym rc- 
moneie, w bardzo c.tbryni 
stanie, gotowy do jazdy, 
spizeda A. Skibiński, Po­
znań, ulica Rataje lt)6a, te- 
lelon 88-12. 17807g
Szlifierkę stolarską, nową, 
z motorem, piłę taśmową, 
ściski, frezy oraz tarcicę dę- 
bową i szopę do drzewa 
sprzeda. Knypińska, Swa-
rzędz, Skargi 8. 178l9g

Dnia 25 grudnia 1960 r, zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
Po długich cierpieniach, przeżywszy lat 57, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

Stefan Konieczny
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 grudnia 1960 o godzinie 14,

cmentarnej na Głównej.

ulica Smolna 12b.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

83SIS3

Dnia 23 grudnia 1960 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
Po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 60, moja najdroższa żona, 
nasza ukochana matka i teściowa, babcia, siostra, bratowa i ciocia, śp. 

Maria Gruszczyńska 
Z DOMU PRAUZINSKA

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 26 grudnia 1960 r. w Raszkowie, 
życzliwych pamięci Zmarłej zawiadamiają w smutku pogrążeni

MĄŻ, synowie, synowe i wnuki
Raszków, Poznań, Kielce, Łódź.

17947s> B

Świerczewskiego 
178l5g.

dla

Zamienię dwa pokoje, kuch­
nia, łazienka w Zielonej

pokój

Okazyjnie sprzedam 2 ha 
ziemi nadającą się na ogrod 
metwo i hodowlę blisko 
Wrześni. Biegański, Bierz- 

Wrześni. 17836g

Panom
Karnowskiemu, dr. Zawadz­
kiemu, Siostrom Zakonnym, 
Położnej, Salowym za bez-

Samotny kawaler poszuku 
je pokoju osobnego wzgl. 
wspólnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 17827g.

opiekę podczas choroby 
wyrazy podziękowania skła­
dają wdzięczni Krauzowie 
z dziećmi, Poniec. Kościu- 

2jO8Op

Wdowiec, około lat 60, po­
zna pannę względnie wdo­
wę bezdzietną, inteligentną 
z dobrym charakterem, w 
wieku do lat 50, w celu ma- 
1 r Mnoniąlnym. Zdjęcie po­
żądane, zwrot i dyskrecja 
zapewniona. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 17833g.

Oddam w dzierżawę 6 ha 
sadu czereśniowego na 2—3 
lat z ziemią lub bez, pomię­
dzy Bydgoszczą a Pozna­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
17SG4g.

W dniu 23 grudnia 1960 r. zmarła po długich 
i .ciężkich cierpieniach, moja kochana żona, 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 62, śp.

Anna Podbielska
z domu Rutkowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm., o go­
dzinie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Pamiątkowa 21 m. 8. 17958g

Korcz Feliksa, Poznań, Nad Wierzbakiem 17 m. 4 — żelazko 
z term.
Pawłowska Jadwiga, Mosina, ulica Marchlewskiego 21 m. 2 — 
żelazko z term.
Demski Fryderyk, Poznań, ulica Dożynkowa 9 bl. E — kupon 
sukienkowy,
Golik Bożena, Poznań, Stary Rynek 52a m. 1 — kupon sukienk., 
Budzińska Romana, Poznań, ulica Kościuszki 80 m. 8 — koszula 
męska z krawatem,
Szumińska Halina, Wągrowiec, J. Krasickiego 3 — kosz. m. z kr., 

•Majerowicz Aleksandra, Poznań, Słowackiego 18 m. 3 — koszula 
męska z krawatem, 
Wiśniewska Józefa, Poznań, ulica Marcelińska 35 — koszula 
męska z krawatem, 
Wierusz Stanisław, Poznań, ul. Rolna 17 m. 5 — koszula m. z kr, 
Kuroszycki Brunon, Poznań, ulica Wielka 25 m. 1 — lampka stół. 
Białek Aniela, Poznań ulica Lampego 13 m. 5 — pólgolf męski 
Markwitz Czesław. Poznań, ulica Różana 9a m. 12 — lampka stoi. 
Budziński Kazimierz, Poznań, ulica Palacza 132 — półgolf męski 
Filip, Poznań, ulica Lampego 2 m. 13 — komplet damski, imp. 
Grzesiak Henryk, Poznań, ul. Mostowa 34 — kompl. damski imp, 
Bobrowska Anna, Poznań, Engla 13 m. 22 — kompl. damski imp. 
Łakowski Jan, Poznań-Minikowo, Szydłowiecka 14 — komplet 
damski import,
Koniter Roman, Koło, ulica Toruńska 153 — wazon kryształowy 
Zasimowicz Florentyna, Poznań, ulica Prusa 16a m. 10 wazon kr.

43. Szymański Waldemar, Koszalin, ul. Wróblewskiego Słb — kom 
piet płyt,

44. Polanowska Janina, Rawicz ul. Śląska 19 — garnitur do eż. kawy
45. Trelka Bożena, Poznań, ul. Kmieca 21 m. 1 — garnitur do cz. k.
46. Lewandowski Zbigniew, Kościan, ul. Świerczewskiego 24 m. S -

47.
48.
49.
50.

bomboniera,
Kłopotek Felicja, Inowrocław, ul. ZMP 8 m. 3 — bomboniera, 
Sybilski Zdzisław, Poznań, ul. Polna 74 m. 2 — popielniczka, 
Andrzejewska Zofia, Poznań, ulica Skoczkowska 19 — popieln., 
Wieczorek Teresa, Poznań, ulica Dęblińska 13 — popielniczka.

Wygrane można odebrać w biurowcu P. D. T. na II piętrze, pokój II, 
u ob. Kasprowicza, do dnia 18. I. 1961 r. za zwrotem paragonu; 
_________________________ KM33

Zamienię ‘/i doniku 
dwurodzinnego

w Poznaniu
4 pokoje z kuchnią — 
komfort, garaż, tele­
fon, dzielnica willowa 
na

DOMEK 
JEDNORODZINNY 

komfortowy, w dziel­
nicy willowej za do­
płatą. Poważne oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 17752g.

2 KASY
PANCERNE

KUPIMY.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

_______ ___________ 17617g

do samochodu osob. 
potrzebny zaraz. Ofer­
ty składać do Biura
Zbytu Okuć Plac
Wolności 6, tel. 510-61.

17798g

Zarządowi, Radzie 
Nadzorczej, Pracowni­
kom Rzem. Spółdz. 
Pracy Tapicerów i De­
koratorów, Krewnym, 
Przyjaciołom, Znajo­
mym, Współlokatorom 
za złożone wyrazy 
współczucia, kwiaty, 
wieńce i udział w po­
grzebie drogiego mę­
ża, ojca i dziadka, śp.

LUDWIKA 
SZUSTERKIEWICZA 

najserdeczniejsze 
„BÓG ZAPŁAĆ!” 
składa RODZINA 

17889g

b. | p.

Kazimierz Bryl
emerytowany naczelnik b. Izby Skarbowej

zmarł w Bogu, dnia 24 grudnia 1960 r., opatrzony Sakramentami św., po 
krótkich cierpieniach, mój drogi, najtroskliwszy mąż, serdeczny przy­
jaciel i opiekun, nasz ukochany tatuś, brat, wujek, szwagier, teść i dziadek.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, 28 bm„ o godzinie 8 
w kościele parafialnym Sw. Jana Kantego, przy ulicy Grunwaldzkiej.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godzinie 15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI 1 RODZINĄ

Przetargi Komunikaty
Poznańskie Zakłady Papiernicze Fabryka Pa< 
pieru w Czerwonaku — ogłasza przetarg nl« 
ograniczony na:
1. Powózkę konną na kolach gnmo-

wych w
2. Sieczkarnię

3.

4.

słomy w 
Srutownik

w

cenie wywoławczej — 
ccteronożową do eięcia 
cenie wywoławczej — 
o napędzie pasowym 
cenie wywoławczej —

Platformę konną 1,5 tony na kołach 
gumowych w cenie wywoławczej

Przetarg odbędzie się w. w. Fabryce

LIM zł

990 zł

409 zł

1.200 zł 
w dniu

28 grudnia o godz. 10. Odnośny sprzęt oglą­
dać można w tejże Fabryce w godz. od 9—10 
w każdym dniu roboczym. Reflektanci winni 
wpłacić w kasie Fabryki najpóźniej w dniu 
poprzedzającym przetarg, wadium w wyso-
kości 10 proc, ceny wywoławczej. K9044
Wielkopolska Wytwórnia Produktów Zielar­
skich „Herbapol” w Poznaniu, uL Towarowa 51 
— ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nanie 1 kompletu matryc i stempli dwuwy- 
pukłych o średnicy 9 mm. Komplet składa 
się z 24 matryc dolnych, 24 matryc górnych 
i 24 matryc środkowych i 96 stempli. Oferty 
z przedsiębiorstw państwowych, spółdziel­
czych i prywatnych przyjmuje Dział GŁ Me­
chanika do dnia 31 grudnia 1960 r. Zastrzega 
się dowolny wybór oferenta.__________ K9016
Zakład Energetyczny Poznań - Miasto, Nowo­
wiejskiego 10, zaprasza przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne do skła­
dania ofert na budowę z materiałów wyko­
nawcy budynków stacji transformatorowych 
na terenie miasta i powiatu Poznań, i to: /

Stacje 1-komorowe 15/0,4
Stacje 2-komorowe 6/0,4

kV 3

Stacje 1-komorowo 6/0,4 kW
kW — 6 rsL

6 wti.
Termin wykonania robót I i II kwartał 1961 
rok. Oferty prosimy składać w terminie 10 
dni od daty ogłoszenia w prasie. Bliższych in­
formacji na temat robót udzieli Dział Inwe­
stycji — teren Elektrowni Poznań - Garbary. 
Zakład Energetyczny Poznań-Miasto, zastrze- 
ga sobie dowolny wybór oferenta. K893L

W dniu 24 grudnia 19M r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, 
najukochańsza matka, teściowa i nasza nigdy 
niezapomniana babcia, śp.

Zofia Ławniczak
z domu Koronowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm., o go. 
dżinie 15 z kostnicy szpitalnej w Krotoczynię.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ. SYN, SYNOWA I WNUCZKI 

Leśnictwo Jelonek, Poznań.

..GŁOS WIEIKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 857-78; sekretarze 
redakcji 648-85’ dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa", Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3 telefon 452-89 Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego": miesięcznie - 12,50 zł. kwartalnie - 37.50 zł, półrocznie - 75.- zł, rocznie - 150,— zł. Prenumeratę przyjmują oddziały delegatury 
..Ruch” urżedv nocztowe 1 listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch" w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO I-8-1WO24 
Warszawa - a okres kwartalny półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. API - Agencja Publicystyczne - informacyjna: CAF - Centralna Agencja Fotograficzna; PAP - 

'pr^ewa- ZAP - Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka 3 — telefon 444-59. L-lPolska Agencja rrtsown.
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Dyskusja nad perspektywiczną rozbudową zakładów 
Cegielskiego trwa już niemal trzy lata. Projektów 
było kilka, nawet już wstępnie zatwierdzonych. 
Jak •wiadomo, mówiło się w nkh m. in. o budo­

wie nowej fabryki obrabiarek na prawym brzegu Y/arty, 
o przekształceniu starej fabryki obrabiarek w wytwórnię 
silników agregatowych i trakcyjnych, postawieniu nowych 
hal dla fabryki wagonów itp.

Ostatnia, przesłana do Min. 
Przemysłu Ciężkiego wersja 
planów rozbudowy HCP, róż­
ni się jednak w sposób istot­
ny od dotychczas nam zna­
nych. Oto jak je przedstawił 
wicedyrektor techniczny za­
kładów mgr inż. Ryszard Gotz:

Fabryka wagonów
Ooprzednie założenia prze- 
* widywały powiększenie 

zdolności produkcyjnej W-3 z 
470 obecnie produkowanych 
wagonów rocznie na 650. w 
tym 350 eksportowych. Zakła­
dano, iż tak znaczny przyrost 
produkcji uzyska się drogą 
kompletnej reorganizacji obec 
nego przebiegu wytwarzania, 
modernizacją technologii i do­
budowania nowej hali o po­
wierzchni 22.300 m*. Koszt roz­
budowy ustalony został na 183 
min. zł.

Jednym z głównych moty­
wów rozbudowy była informa­
cja, że długość wagonów wg 
przepisów międzynarodowych 
UIC ma wzrosnąć do 26 m. 
Wagonów o takiej długości w 
istniejących halach budować 
nie można ze względu na wy­
miary przesuwnicy (centralne­
go urządzenia w potoku mon­
tażowym). Ostatnio przepisy 
UIC ograniczyły jednak dłu­
gość wagonów do 24,5 m, to 
jest do wielkości, która mieści 
się na przesuwnicy. Poza tym,

Ciekawa inicjatywa

Regionalne
Ogniska Studenckie

Komitet Centralny Związku 
Młodzieży Socjalistycznej, Za 
rząd Główny Związku Mło­
dzieży Wiejskiej i Rada Na­
czelna Zrzeszenia Studentów 
Polskich wystąpiły z inicja- 
tywą tworzenia Regionalnych 
Ognisk Studenckich przez mło 
dzież, pochodzącą z poszczegól 
nych powiatów i miast. Celem
Ognisk będzie zainteresowanie 
studentów wyższych uczelni 
sprawami ich macierzystych re 
gionów, rozwijającym się tam 
życiem społecznym, gospodar 
czym i kulturalnym. W dal­
szych projektach bierze się 
pod uwagę konieczność plano­
wego nasycenia słabo rozwi­
niętych terenów wysokokwali 
fikowanymi specjalistami, któ 
rzy wyjdą z szeregów studen­
ckich.

Członkowie Ognisk będą zdo 
bywać dla swego -egionu jak 
najwięcej zwolenników spo­
śród kolegów i pracowników 
uczelni; zapoznają ich z jego 
historią i zabytkami, osiągnię­
ciami gospodarczymi, kultural 
nymi, z perspektywami roz­
woju i walorami turystyczny­
mi. Podejmą oni również ini­
cjatywę pisania prac magister 
ekich 5 dyplomowych na te­
maty związane z prob^mami 
macierzystego środowiska.

Z drugiej strony chodzi rów 
nież o to, aby .zainteresować 
społeczeństwo danego regionu 
z warunkami studiów, oraz 
wynikami w nauce jego mło­
dzieży.

Pierwsze Regionalne Ogni­
ska Studenckie powstać 
już w czasie zbliżających się 
ferii świątecznych. W tworze­
niu ich nomogą organizacjom 
młodz'eżowym instancje par­
tyjne i rady narodowe. (E. Z?

„Koziołki”
W wyniku publicznego losowanie 

„Koziołków: które odbyło się w 
dniu 25. xn. 1960 r. w Poznaniu 
zostały wylosowane następujące 
numery wygrywające: 2, 8. 28, 35, 
45.

inwesdycyinych „Cegielskiego

wobec zmniejszenia w zakła­
dach podległych Zjednoczeniu 
Przemysłu Taboru Kolejowe­
go produkcji innych wyrobów, 
przewiduje się istnienie luzów 
w mocach „Pafawagu” i „Świd 
nicy”, które przejmą część pla­
nowanych pierwotnie dla HCP 
zadań w dziedzinie produkcji 
wagonów osobowych.

Nowe założenia przewidują więc 
jedynie modernizację W-3 kosztem 
81 min. zł oraz takie zharmonizo­
wanie pracy wszystkich wydzia­
łów aby osiągnąć roczną produk­
cję 580 jednostek. W ten sposób 
IłCP zwiększą produkcję o 110 jed 
nostek rocznie, razem z pozostały­
mi fabrykami wagonów pokryją 
potrzeby eksportu i Ministerstwa 
Komunikacji, resortowi przysporzy 
10? min. zł oszczędności na inwesty 
cjach. Podkreślić trzeba, że moder 
nizacja fabryki wagonów jest 
przedsięwzięciem bardzo opłacal­
nym. Wydatkowane na ten cel 81 
min. zł wróci się w ciągu niespeł­
na 1 roku, a w drugim — da już 
czysty zysk.

Fabryka obrabiarek
Gtare założenia, przewidy- 

wały w zakresie budowy 
obrabiarek docelową produk­
cję (1965 r.) 2 tys. sztuk toka­
rek rewolwerowych i 350 au­
tomatów tokarskich. Zaplano­
wano więc budowę — kosz­
tem 205 min. zł — nowej fa­
bryki poza terenem HCP. Prze 
prowadzona ostatnio przez 
Zjednoczenie Przemysłu Obra­
biarkowego analiza zapotrze­
bowania na rewolwerówki wy 
kazała, że przyjęte poprzednio 
ilości są zawyżone. Nowy pro­
gram nakłada na HCP obowią 
zek osiągnięcia w 1965 r. rocz­
nej produkcji 910 rewolweró- 
wek, 200 automatów, 80 toka­
rek karuzelowych oraz 100 ob­
rabiarek innych typów. Razem 
1290 maszyn.

Realizacja tego programu do 
konywać się będzie w zmoder­
nizowanych dotychczasowych 
pomieszczeniach. Koszt moder­
nizacji wyniesie 98,5 min. zł. 
Koncepcja budowy nowej fa­

Grudzień

O 'T

Imieniny
Jana, 

Cezarego

27 Słońce:
wsch.: 8.M

wtorek zach.: 15.43

Teatry
OPERA — g. 19 — „Halka” (kończy 

się ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Potęga ciem­

noty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Człowiek jak 

człowiek” (kończy się ok. g. 21)
OPERETKA — g. 19 — „Sylva” — 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — nieczynny
SATYRY — g. 20 — „Kwadratura 

koła” (kończy się ok. g. 22)
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Azais”

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 . 20 

„Rosemarie w’śród milionerów'” 
(NRF, 18 1.). g. 22 — „Dama ka- 
meliowa” (USA 18 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — „Krzy 
żacy” (poi. 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30 — 
„Londyńskie zueby” (ang. 10 1.), 
15, 17.30, 20 — „Potrójne wesele” 
(duński 14 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
2C — „Paryski włóczęga” (franc. 
16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30. 13 — „Zem­
sta” (poi. 12 1.), 15.30, 18. 20.15 — 
„Spokojny człowiek” (USA 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 16, 18. 20 — „Telegra­

ficzny pojedynek” (rumuński 16 
lat)

MINIATURKA — g. 15.45. 18, 20.15 
— „Kalosze szczęścia” (poi. 16 1)

MUZA — g. 10, 12.30 — „Legenda 
o lodowatym sercu” (rad?. 7 1.), 
g. 15. 17.30, 20 — „Niewinni czaro 
dzieje” (poi. 16 1.)

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Cichy Don” seria III (radź. 16 

bryki została zdecydowanie od 
rzucona.

Fabryka silników 
okrętowych

P ierwotnie, ta dawna fabry- 
* ka parowozów, miała wy­

produkować po niezbędnej a- 
daptacji, do 1965 r. 36 silni­
ków okrętowych o łącznej mo­
cy 250.000 KM. W toku dysku­
sji nad planem 5-Ietnim, w wy 
niku analizy zdolności produk 
eyjnej zaprojektowanego par­
ku maszynowego i innych śród 
ków technicznych stwierdzo­
no, że przy dodatkowych na­
kładach 88 min. zl można o- 
siągnąć 100 proc, wyższą pro­
dukcję (65 silników i moc 
500.000 KM). HCP rozwiną 
więc w najbliższych latach 
produkcję 6 typów silników 
napędowych statków od 4 do 
35.000 DTW, pokrywając w 
pełni potrzeby przemysłu stocz 
niowego na silniki główne, a 
ponadto oferując 16 silników 
na eksport. Nakłady inwesty­
cyjne wyniosą zaledwie 212 
min. zł.

Silniki agregatowe 
i trakcyjne

TZ” iedyś mówiło się o zloka- 
““ lizowaniu tej produkcji w 

starej fabryce obrabiarek. W 
nowej koncepcji, po zaniecha­
niu budowy za Wartą i rozbu­
dowy fabryki wagonów, pro­
dukcję silników agregatowych 
i trakcyjnych ulokuje się w 
rosnącej w oczach hali prze­
znaczonej pierwotnie dla fa­
bryki wagonów. I to zamyka 
jak gdyby kompleks najważ­
niejszych zmian koncepcji roz 
wojowych HCP. W roku 1965 
produkcja zakładów wzrośnie 
w stosunku do dzisiejszej — 
o 80 proc., a zatrudnienie — 
tylko o 9 proc. Tak wysoki 
wzrost wydajności zakłady za 
mierzają uzyskać zastępując 
starą organizację i technikę — 
nową, a nową — najnowszą.

W trakcie dyskusji powstała 
myśl połączenia przeciętego na 
pół organizmu Zakładów po­
przez zamknięcie dla ruchu 
miejskiego ul. Dzierżyńskiego. 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania wyraziło zgodę na 
zamknięcie ulicy pod warun­
kiem częściowego sfinansowa­
nia przez HCP budowy arterii 
zastępczej.

Spisał: PIOTR CHOJNACKI

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Przez zieloną granicę” (CSRS 
14 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20.15 — „Polowanie na lokomoty 
wę” (USA 14 1.)

SCALA — g. 16. 18, 20 — „Czarne 
błyskawice” (USA 12 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Chłopiec 
i siłacz” (radź. 10 1.)

WARTA — g. 10. 12, 14, 16, 18 — 
„Francis Muł, który mówi” — 
(franc. 12 1.), g. 20 — „Portier 
z Lazurowego Wybrzeża” (franc. 
18 1.)

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — „Nie 
zastąpiony kamerdyner” (ang. 12 
lat)

WCZASOWICZ — nieczynne#
ZNICZ (LUBOŃ) — g. 19 — „Ma­

rynarzu strzeż się”
FOTOPLASTIKON — „Caprl — 

Neapol”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Dziewczyna 

z prowincji”, Polonia: „Wesoła or 
kiestra”, KALISZ — Stylowe: „Le 
keja miłości”, Wolność: „Szatan z 
7-mej klasy”, LESZNO — Panora­
ma: „Tania i jej matki”, OS­
TRÓW — Roma: „Trzy czwarte 
słońca”, Słońce: „Proces w No­
rymberdze”, PIŁA — Iskra: „Swia 
dek oskarżenia”, Lotnik: „Pół żar 
tem, pół serio”.

Fadio
■ /

PROGRAM T
14 — „Radiostacja harcerska”: — 
14 15 — Koncert muzyki rozrywko 
wej; 14.40 — „Romanza z Jadwiż- 
ką” — reportaż hist. z Trzebnicy;
15.10 — Popularny koncert symfo­
niczny; 16.05 — „Najpiękniejszy 
dzień”; 16.35 — Koncert rozrywko 
wy; 17 — „Bóg, wilki i ludzie” — 
fragm. książki H. Panaca; 17.30 — 
Z życia ZSRR; 18.05 — „Historia 
jednego życia; 18.25 — Kurs nauki 
Jęz. ros.; 18,40 — Skrzynka Ubezpie 
c?eń dobrowol.; 19 — Koncert estra 
dewy; 19.30 — Utwory Chopina na 
szczecińskiej estradzie; 20.26 — 
Sport; 20.30 — „Saga o szwedzkiej

Jarosław Dołka
mistrzem Szwecji
i Robrze spisała się w krainie „trzech koron” aka- 
" * demicka szermlercia reprezentacja Polski.

W tradycyjnym meczu pomiędzy obu krajami wy- i 
nik spotkania zakończył się remisowo, gdyż Szwe- j 
dzj wygrali walki floretowe 9:7, Polacy natomiast i 
zdecydowanie zwyciężyli Szwedów 11;5 w szpadzie. 
Ilość zwycięskich walk jest więc wyraźnie korzyst­
na dla naszych reprezentantów.

Sportowcy 9 armii 
do Zakopanego

Na konferencji urasowej w 
Warszawie, zastępca szefa Głów­
nego Zarządu Politycznego WP — 
gen. brygady B. Bednarz poin­
formował dziennikarzy o przygo­
towaniach do I Zimowej Sparta­
kiady Armii Zaprzyjaźnionych, 
która odbędzie się w Zakopanem, 
Bydgoszczy i Toruniu w pierw­
szej połowie lutego 1961 roku.

W Zakopanem, gdzie rozegrane 
zostaną konkurencje narciarskie, 
startowaź będą sportowcy armii: 
Bułgarii. Czechosłowacji, Chiń­
skiej Republiki Ludowej, Mon­
golii. NRD Rumunii, Węgier, 
Związku Radzieckiego i Polski.

W turnieju hokeja na lodzie, któ 
ry odbędzie się na sztucznych lo­
dowiskach Bydgoszczy i Torunia, 
wezmą udział reprezentacje armii 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Czechosłowacji, NRD, Rumunii, 
Związku Radzieckiego i Polski. 
Szczególnie — jak podkreślano na 
konferencji __ silny zespół przy- 
śle do Polski Związek Radziecki. 
W ekipie ZSRR znajdzie się wie­
lu czo’owych narciarzy i hoke­
istów, a wśród nich olimpijczycy.

Planowo przebiegają przygoto­
wania organizacvjne do sparta­
kiady oraz budowa urządzeń i 
obiektów. Na ukończeniu jest 
pizebudowa Dużej Krokwi. Spraw 
ny przebieg tych prac jest prze­
de wszystkim wynikiem pomocy 
wojska. (PAP)

Rekord Plukferdera
Czołowy sztangista radziec­

ki Plukferder ustanowił nowy 
rekord świata w rwaniu wagi 
półciężkiej. W boju tym uzy­
skał on wynik 141 5 kg, to jest 
o pół kilograma lepszy od po­
przedniego rekordu, należące­
go również do tego zawodni­
ka. Plukferder rę«ultat Len 
osiągnął w dodatkowej czwar 
tej próbie, natomiast w kon­
kursie miał 140 kg. W pozosta 
łych bojach uzyskał on w wy 
ciskaniu 140 kg oraz podrzu­
cie 170 kg. Łącznie w trójboju 
olimpijskim osiągnął on w kon 
kursie 450 kg. Jest to najlep­
szy wynik w tym roku na świe 
cie. (PAP)

Checzy”; 21.30 — Koncert muzyki 
rozrywkowej 1 tanecznej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.95, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
14 — Muzyka dla wszystkich; — 

14.40 — Opowiadanie J. Sulimy- 
Kamińskiego; 15.05 — Recital wio­
lonczelowy K. Wiłkomirskiego; — 
15.30 — Dla dzieci ode. 2 baśni A. 
Domańskiej; 16 — Koncert życzeń; 
16.30 — Kronika sportowa; 16.40 — 
Utwory fortepianowe komp fran­
cuskich; 17.20 — Na fali melodii; 
17.40 — Pogadanka pedagogiczna 
mgr. A. Wegenke; 17.45 — Koncert 
muzyki polskiej; 18.25 — Muzyka 
i aktualnści; 18.50 — „Wrocław — 
Drezno” fel. poświęcony współpra 
cy obu miast;, 19.05 — Uniwersytet 
Radiowy; 19.15 — Opolska kronika 
kulturalna; 19.45 — Radio-kuter”; 
20.30 — Spr. dźwiękowe z uroczy­
stej ak. z okazji 42 rocz. Powst. 
Wlkp.; 20.50 — Fel. akt.; 21.27 — 
Kronika sportowa i wyniki Tot. 
Sport.; 21.40 — „Premiery Opery 
Wrocławskiej”; 22.40 — Muzyka 
taneczna.

Wiadomości: 5.30. 6.39, 7.39, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19, 21, 23.50.

Te’em?ri
nieczynna

Wpstaw i
CBWA — St. Rynek 3 — Wystawa 

malarstwa Wacława Taranczew- 
skiego — wystawa czynna w 
godz. od 10—18.

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH — Stary 
Rynek — Pokaz obiektów i pro­
jektów rezerwatów archeologie? 
nych w Wj^lkopolsce — wystawa 
czynna w godz. od 9—16.

!>nżurn nełni«
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZ 

NY IM. PAWŁOWA — chirurgia 
— interna — ul. Garbary 17, tel 
649-04
PTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72. Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek śródecki 1, Główna 53.

Po 10 — dniowym pobycie 
w Sztokholmie, nasza repre­
zentacja powróciła do kraju. 
Redakcję naszą odwiedził po 
powrocie, jeden z czołowych 
szermierzy polskich, członek 
poznańskiego Akademickiego 
Klubu Sportowego — Jaro­
sław Botka.

— Co złożyło się na porażkę 
we florecie?

— Zawiedli młodzi reprezentan­
ci — Borowski i Gottner. Brak 
im rutyny międzynarodowej. Gdy 
by Gottner zwyciężył — floret za­
kończyłby się naszym sukcesem. 
W tej broni Skrudlik i ja ponie­
śliśmy po jednej porażce.

Jak poszło w szpadzie?
— Wygraliśmy pewnie, mimo, 

że szpada — to narodowa broń 
Szwedów podobnie jak u nas 
szabla — dodaje rozmówca. Gos­
podarze liczyli na pewne zwy­
cięstwo. Tymczasem...

— Który z Polaków wypadł 
najlepiej w tej broni?

Żementowski wygrał cztery po­
jedynki, ja 3* Gonsior, który nie 
był w formie, tylko — 2, podob­
nie jak Skrudlik.

— Podobno wzięliście u- 
dział w międzynarodowych mi 
strzostwach akademickich.?

— Owszem, odnieśliśmy tutaj 
największy sukces — mówi J. 
Dotka. We florecie startowało 18 
zawodników. W pierwszej szóstce 
znalazło się pięciu Polaków. W 
turnieju tym odniosłem zwycię­
stwo, za co otrzymałem piękny 
pozłacany i posrebrzany puchar.

— Serdecznie gratulujemy 
tytułu mistrza akademickiego 
Szwecji; jakie były dalsze 
wyniki w turnieju?

— Drugi był — Borowski, trze­
ci — Gottner, a Skrudlik — piąty.

— A walki w szpadzie?
_ Startowało 28 zawodników. 

Podobnie, jak we florecie nie za­
brakło żadnego z czołówki gos­
podarzy. Gonsior wygrał szpadę 
bez porażki przed rutynowanym 
Szwedem — Genesio.

— Jaki był poziom walk?
— Wysoki; podkreślała to pra­

sa szwedzka, jak również kierow'- 
nik naszej ekspedycji — dr J. 
Grzebiliszewski oraz b. olimpij­
czyk, znany pięcieboista — dr 
Lindąuist. Lekarze nawiązali po­
nadto kontakty naukowe. Dr 
Grzebiliszewski zaproszony zo­
stał na dłuższy pobyt w przy­
szłym roku do kliniki, w której 
praktykuje opiekun szermierzy — 
dr Lindęuist.

— Wasze najbliższe spotka­
nia międzynarodowe?

— W lutym wyjazd na między­
narodowy turniej szermierczy do 
Włoch 1 bezspośrednio potem — 
do Szwajcarii.

Rozmawiał:
TADEUSZ PACZKOWSKI

Fot. — K. Przychodzkl

Mon meczów 
w dniu...

Piłka nożna cieszy się na 
świecie ogromną popularno, 
ścią. Międzynarodowa federa' 
cja piłkarska (FIFA) jest 
nie najpotężniejszym zwigz. 
kiem sportowym na święcie 
W kartotekach członków fifą 
zarejestrowanych jest pOnatl 
30 milionów piłkarzy. Liczba 
ta jest imponująca, szczegół- 
nie biorąc pod uwagę, że p0" 
szczególne związki krajowe nie 
obejmują w swoich kartote­
kach wszystkich grających 
piłkę, a przede wszystkim mło 
dzieży szkolnej.

Oblicza się również że na 
świecie istnieje ponad 2 mil-o 
ny drużyn plkarskich. Gdyby 
chciano zorganizować jakiś gj 
gantyezny „dzień piłkarza” 
w ciągu jednego dnia mogłoby 
odbyć się na kuli ziemskiej 
co najmniej milion meczów pif 
karskich.

Rekordową liczbę zarejestro 
wanych piłkarzy posiada Zwią 
zek Radziecki. Ną ostatnim po 
siedzeniu radzieckiej federa­
cji piłkarskiej podano do wia 
domości, że w ZSRR gra 
piłkę około 6 milionów osób. 
W ojczyźnie piłkarstwa, An­
glii oraz Szkocji. Walii i Pin. 
Irlandii zarejestrowanych jest 
1 5 min. piłkarzy. Polska z 
liczbą około 300 tysięcy piłka­
rzy zajmuje miejsce w końcu 
pierwszej dziesiątki krajów eu 
ropejskich.

Z innych krajów świata war 
to podać, że w Chińskiej Repu 
blice Ludowej gra w piłkę 
nożną około 2 min zawodni­
ków. Bardzo popularna jest 
piłka nożna w Ameryce Po­
łudniowej, gdzie łącznie upra­
wia piłkarstwo 8 min osób, 
z tego ogromna większość przy 
pada na Brazylię i Argentyną

PAP

Treningi Ogniwa
Sekcja gimnastyczna KS Ogni­

wo przy MPK przeprowadza tre­
ningi w sali gimnastycznej Lice­
um im. Marcinkowskiego przy ul. 
Świerczewskiego 16; dla dziew­
cząt i chłopców od 10 do 15 lat - 
w środy 1 soboty od godz. 18, dla 
starszej młodzieży męskiej i żeń­
skiej bez ograniczenia wieku — 
w poniedziałki od godz. 20, w śro­
dy od godz. 19,30 i piątki od godz. 
18.30, (na)

"Tar a z — przaruta
Dopiero w styczniu wznowią 
rozgrywki ligi koszykówki. W 
obecnym okresie koszykarki i 
koszykarze zażywają zasłużo­
nego odpoczynku, nabierają 
sil do decydujących walk w 
drugiej rundzie rozgrywek. Na 
zdjęciu: fragment spotkania 
pomiędzy koszykarzami Lecha 
(Soińska zbiera piłkę z tabli­
cy) a zespołem Żalgirys z Li­
tewskiej SRR, który rozegrał 
cztery spotkania w Wielko- 
polsce, odnosząc we wszysf- 

) kich zwycięstwa.


